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Od Wydawnictwa.
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W i e d e ń  26 marca. 
Wojna ucuodziła tu dzisiaj za tak niepra­

wdopodobną, jak wczoraj utrzymanie pokoju 
Wydawało się nieprawdopofiobnem. Zwrot na­
stąpił dosyć nagle i niespodzianie, niemal 
W ostatniej chwili. Belgrad byłby dziś już mo- 

bombardowany, gdyby Anglia i Rosya nie 
»)fy zmieniły w ostatnich 48 godzinach swego 
stanowiska. Ale i dziś wkroczenie wojsk au- 
stryackich do Serbii nie jest jeszcze wcale wy­

uczone. Za pewne uważać tylko można, że 
do wojnj a u s t r y a c k o-r o s y j s k i e j, która 
Już tak bliska była, nie przyjdzie więcej, Rosya 
: ' powodu c woj ej słabości, wycofała się zawcza­
su z konfliktu, Serbia natomiast tworzy jeszcze 
ciemny punkt na horyzoncie politycznym. Mo- 
’sua przypuścić, że opuszczona przez potężnych 
nPrzyjaciół11 i sama sobie pozostawiona, przyj­
c ie  dyktowane przez Austryę warunki: nie 
wiadomo jednak, jakie ten odwrót rządu serb­
skiego wywoła następstwa. Anglia i Rosya o- 
budziły w nieszczęśliwym narodzie serbskim 
c "'.zieje rozszerzenia terytoryum niezawisłego 
królestwa, a konflikt przez to wywołany koń­
czy się cp najmniej straszną klęską moralną 
dla Serbii K.-aj ten nie ma szczęścia ani ze 
sw nu i protektorami, au. ze swoją dynastyą. 
JNajgorszem jest jednak, że Serbowie me uczą 
się mc z własnej historyk której każda niemal 
karta wskazuje, jak ich Rosya zawsze zdradza­
ne sprzedawała, jak nimi prowadziła handel 
ahy za cenę ich interesów coś dla siebie uzyskać.

A nie lepiej jest z dynastyami serbskiemi.— 
■Vzicje O b r e n o w i c z ó w  były — zdawało 
S1̂  aosyć odstraszające dla ich następców, 
Ł  * skanda'e K a r a g e o r g e w i c z ó w  przecho- 
lH  już wszelką miarę. — Milan i Aleksander 

wywołali hyli zgorszenie swojem życiem rodzin- 
nem, wyzyskali i zrujnowali kraj finansowo, ale 
J|rzJnajmniej pohtycznie nie działali tak szko- 
f wie, jak Karageorgewicze. Milan zrozumiał, 

iTzyjaźn Rosji ma dla Serbii wartość bar- 
zo problematyczną i dlatego główną podstawą 

'jego pąityki było utrzymanie jak najlepszych 
stosunków z Austryą, od której królestwo serb- 

f ’ 2 Powotlu swego położenia geograficznego, 
lest  ekonom1 cznie i politycznie zawisłem. Fatal 

korupcyjna gospodarka serbska zwiększyła 
3“Szcze tę zawisłość, a gdy po ustąpieniu Mila- 
I-/ małoletni Aleksander objął rządy, kraj, wy- 
datn grUpię chciwych władzy i majątku intry- 
£ aętóy; COraZ bardziej upadał — Od czerwca
& zaś, po barbarzj uskiej rzezi w konaku,
berbia straciła wszelką w Europie powagę i sta- 

c'! ‘ tylko narzędziem w rękach intrygantów 
NC rznJTch i zewnętrznych.

, , . a tronie siedzi król, obryzgany krwią, z 
żaden munarcha europejski osobiście 

się nie chce Anglia, która w jesieni
dla Q •e.gł*g0 u.ka^ała lak4 przyjaźń i miłość

betbj^ do dnia dzisiejszego nie chce nawet 
roi irować zastępcę dyplomatycznego króla Pio­

tra a siebie, Po zamordowaniu króla Aleksan­
dra Anglia zwróciła posłowi serbskiemu w Lon­
dynie paszporty, a nowego posła królobójców 
belgradzkich nie chce wpuścić do kraju. Król 
Piotr, z namry nie zbyt wielką obdarzony in­
teligencją, jest więźniem w rękach spiskowców, 
których wolę mnsi wykonywać, pod których 
stoi dyktaturą. Jakiś czas widziano możliwość 
szczęśliwego rozwiązania kwestyi serbskiej w 
abdykacji skompromitowanego osobiście i nie­
dołężnego króla na rzecz najstarszego syna J  e- 
r z e g o ,  który w czasie zamordowania Aleksan­
dra miał lat 16 i wolnym był od zarzutu współ- 
winy w zbrodniczym postępku. Nadzieje te je­
dnak rychło okazały się złudnemi, a teraz uwa­
żać je można za zupełnie bezprzedmiotowe. Je ­
rzy wszystko zrobił, aby utracić sympatyę w 
kraju i w Europie. „Wychowany11 — sit venia 
verbo — w Petersburgu, przyswoił sobie wszy­
stkie cechy brutalnego Moskala i pizyszczepił 
kozackie narowy z pałaców carskich do kona- 
kn belgradzkiego. Jako siedmaastoletm mło­
dzieniec wyprawiał dzikie orgie, które ze szcze­
gólną predylekcyą urządzał w sali tronowej, ku 
zgorszeniu ojca. Następstwem tych orgij były 
rozliczne skandale rodzinne, pojedynki, procesy 
oszukiwanych małżonków itp. Król Piotr nie 
chcąc tolerować takich scen w swoim pałacu, 
zmusił syna do zamieszkania w osobnym pała­
cyku.

Jeśli ktoś chciał te zajścia tłómaczyć i u- 
sprawiedliwić młodością, nie mógł przecież zna­
leźć przebaczenia dla szeregu innych skanda­
lów. wywołanych przez następcę tronu. Razu 
jednego polując na dzikie kaczki, pozbawił oka 
pewnego Macedończyka, stojącego na drugim 
brzegu Sawy. Myślano, że to przypadek i adju- 
tanci chcieli rzecz wytłumaczyć Jerzy przery­
wał im, zaprzeczając. Z u m y s ł u  t o  z r o b i ł  
chcąc pokazać, jak celnie strzelać potrafi 
Gdy uknuto spisek przeciw księciu czarnogór­
skiemu, który jest jego dziadkiem, Jerzy do­
starczał funduszów na wyiób bomb. Są to tyl­
ko najjaskrawsze epizody z życia ks. Jerzego, 
którego najlepiej może charakteryzują następu­
jące słowa, wypowiedziane przez niego przed 
dwoma laty, gdy skupczyna odmów Ja  mu apa- 
nażów rocznych w kwocie 300.000 fr. „Gdy 
zostanę królem — zawołał — każę wystawne 
na terasie konaku szubienicę i wszystkich przy­
wódców politycznych wywieszać11. Pomimo tego 
wszystkiego marzył jeszcze o wielkiej roli w 
historyi narodu serbskiego. Jego ideałem był 
Napoleon I., którego chciał naśladować. Anek- 
sya Bośni i Hercegowiny, zachęta ze strony 
Anglii i Rosyi, podnieciły jego chorobliwą fan- 
łazyę. Zdawało się ran, że przyszła dla niego 
chwila napoleońska. Zwrot w p o lity ce  Anglii i 
Rosyi rozwiały te jego nadzieje, może na szczę­
ście dla narodu serbskiego. Sz.

RouMcie i$3oku.
Blok partyjny w parlamencie niemieckim, 

złożony z konserwatystów, narodowrych liberałów 
i wolnomyślnych, rozpadł się prędzej, aniżeli 
sądzili o tem przeciwnicy. Blok ów, że użjjemy 
dla jego określenia nomenklatury fizycznej, skła­
dał się z części o tak różnorodnej twardości 
i tak rozmaitym ciężarze gatunkowym, że nie 
zdołał wytrzymać silniejszego ciśnienia wypad­
ków. . Nienawiść do Polaków była dla bloku 
dostatecznym kitem i wtedy konserwatyści szli 
z podniesionym czołem, wiodąc po swojej pra­
wicy narodowych liberałów, a po lewicy w oluo- 
myślnych. Ale ten kit nie na długo wystarczył 
i w bloku zaczęły pokazywać się coraz większe 
i głębsze szczeliny, aż wreszcie nastąpiło nie­
uniknione rozpadnięcie się jego.

Znaki tego rozpadania się wystąpiły silnie, 
gdy kanclerz ks. Bulów Drzedłożył parlamanto- 
wi niemieckiemu cały szereg projektów r e f o r ­
my p o d a t k o w e j .  Gdy chodziło o gnębienie 
Polaków, członkowie bloku szli zgodnie, ale gdy 
rząd chciał sięgnąć do ich kieszeni, każdy z 
członków usiłował wszystkie ciężary zwalić na 
cudze barki. Przodowali w tej ofiarnej robocie

konserwatyści, którzy z nadzwyczajną gotowo­
ścią godzili się na podwyższenie podatKówr po­
średnich, które ciążą na szerokich warstwach 
ludności — z całą zaś bezwzględnością wystą­
pili przeciwko podatkowi od spadków, dotyka­
jącemu wmrstwy zamożne. Narodowo liberalni i 
wolnomyślni członkowie bloku nie mogli sekun­
dować w tej robocie konserwatystom, wiedząc, 
że byłaby ona przypieczętowaniem ich losn w o- 
bec wyborców. Blok, chwilowa podstawa rzą­
dów ks. Balowa, zaczął się rozpadać, a stojący 
na nim kanclerz zachwiał się rak silnie, że 
prawie stracił równowagę, zwłaszcza, że cesarz 
\ViIhelm wcale nie okazywał ochoty podtrzy­
mania kanclerza, swojego dawnego ulubieńca. 
Nastąpiły rokowania pomiędzy rządem a przy­
wódcami bloku, tudzież pomiędzy przywódcami 
stronnictw, tworzących blok. i zdawało się przez 
pewien czas, że kanclerz zdoła stworzyć kom- 
promi. i pogodzić Wszystkie sprzeczności.

Narodowo liberalni i wolnomyślni uczestnicy 
sławetnego bloku^ zgodzili się na wiele ustępstw 
które jednakże nie zaspokoiły nadzwyczajnego 
apetytu konserwatystów, ale przeciwnie zaost­
rzyły go. Nareszcie w środę podczas posiedze­
nia parlamentu nastąpiło przesilenie. Jeden 
z przywódców paityi konserwatywni), poseł 
N o r m a n ,  oświadczył imieniem swojego stron 
nictwa przywódcy partyi narod^wo-liberalnej, 
B a s s e r m a  fl n o w i. że konserwatyści godzą 
sie w zupełności na reformę podatków, jedna 
kże na nowy p o d a t e k  od s p a d k ó w  bez­
warunkowo zgodzić się nie mogą. Na pytanie- 
posła Basseimanna: ,.A więc to jest wypowie­
dzenie bloku? —- dal p."Norman wielce zna­
mienną odpowiedź: „W s p r a w a c h  n a r o d o ­
w y c h  mo ż e  b l o k  n a d a l  i s t i i e ć 11. Tc 
sprawy narodowe są w Niemczech obecnie sy­
nonimem ucisk”. Podobne oświadczenie złożył 
p. Norman wobec frakcji wolnomyślnej. a 
wreszcie wobec centrum

Bezpośrednim powodem tego postąpienia kon­
serwatystów był przebieg obrad parlamentarne; 
komisji podatkowej w sprawie podatku wód- 
czanego. 'Junkrowie pruscy nie mają i nie mieli 
wprawdzie „świętej karczmy11, ale posiadają go­
rzelnie rolnicze, które uważają za nietykalne. 
Ofóż w komisyi powstał spór co do ulg dla go 
rzelń rolniczych, o tak zwaną „L’ebesgabe“ 
dla konserwatystów przy opodatkowaniu wódki. 
Ponieważ nowy projc.it podatku wódczanego 
w szerokiej mierze uwzg’ędnił interesy właści­
cieli gorzelń rolukzycli, więc wolnomyślni człon­
kowie komisyi domagali się, ażeby dawne ulgi 
zostały zniesione, jeżeli me naraz, to pizynaj- 
mniej stopniowo co pięć lat Narodowo-liberalni 
członkowie komisyi poparli to żądanie, gdyż nie 
chcieli wolnomyślnym udaremnić wspólnej pracy 
w reformie podatków. Konserwatyści na swój 
sposób  wysnuli z tego konsekweneye. Powie­
dzieli sobie; „Jeżeli blok żąda od nas ustępstw, 
to w takim razie występujemy z bloku" — po­
czerń przywódca ich, Norman, wystąpił z przy- 
toczonem powyżej oświadczeD;era, czyli „wypo­
wiedzeniem bloku11.

Jest to dotkliwa porażka dla ks. Balowa, k tón  
popizeduio już naraził się na miiiejczą porażl;. 
w parlamentarnej komisyi skarbowej podczas 
obrad nad podatkiem od inseratów i plakatów. 
Komisya podatek ten ogromną większością o d ■ 
r z u c i ł a ,  a drugie czytania tego niefortunne­
go projektu wcale nie przyjdzie ao skutku. — 
W obronie jego wystąpili naturalnie tylko ko&| 
serwatyści, którzy popierają wszelkie pomysły 
podatkowe, byle tylko ciężary nie spadły na ici- 
barki. Projekt podatku od inseratów, zwrócon. 
przeciwko prasie, tudzież od plakatów, należy 
uważać za przepadły.

Mimo oświadczenia, które Norman złożył w 
parlamencie, prasa, tak zwana liberalna, jeszcze 
mówi o możliwości kompromisu z kouserwaty 
stami. Byłby to oczywiście nie kompromis, ałe 
abdykacya z resztek pozoru zasad liberalnych, 
o co zresztą niechaj się troszczą wyborcy nie­
mieccy. Oczywiście znowu przy tej sposobności 
rozes; ły się pogłoski, że stanowisko kanele,za, 
ks. Biilowa, zostało poważni^ zachwiane. Czy 
ks. Bulów zostanie, czy ustąpi, dzisiaj na trze-j

ci dzień po „wypowiedzeniu bloku11, nie można 
wcale przewidzieć. Jakikolwiek obrót weźmie 
spór w łonie bloku rządowego, rozstrzygającą 
okolicznością w przesileniu kanclerskiem będzie 
pytane, cźy cesarz Wilhelm poprze kanclerza, 
czy go też opuści i zda na łaskę stronnictw, 
zwłaszcza konserwatystów, którzy uważają go­
rzelnie i spadki za „tabu11.

Poznań, 23 marca.
Bunt kolonistów. — Sokót. — Kółka rolnicze. — Zwią­

zek zseman).

We wrogim nam obozie liakatystów ciekawa 
zaszła scysja. Sprowadzani przez komisyę ko- 
lonizacyjną chłopi niemieccy z wszystkich ką­
tów Europy, którzy.przyszli do nas przeważnie 
„z mieszkiem i kijaszkiem11 dzięki tanim kre­
dytom i szczególnej protekcji rządowej, urośli 
z biegiem czasu tak w pierze, że stają się te­
raz własnym protektorom... niewygodnymi. Do 
tej pory przewagę w sejmie prowincjonalnym 
i wszelkich instytucjach ekonomiczno społe­
cznych mają właściciele niemieckich dóbr ry­
cerskich lub dzierżawcy domen królewskich. 
Patrzą oni z ukosa na mnożący się stan cliło 
pów kolonistów, ci zaś najchętniej by wyparli 
coprędzej tańszego lobotnika polskiego, który 
po dziś dzień w większych majątkach niemie­
ckich pracuje. Ażeby zatrzymać wpływy dotych­
czasowe w aaministiacyi prowincjonalnej, nie­
miecki Związek rolników uchwalił i przedłożył 
kanclerzowi Bulowowi rezolncyę, tej treści, aby 
przy parcfllacyi przez komisyę nabytych ma­
jątków utworzyć ,aknaj więcej dworostw i obsa­
dzać je niemieckimi właścicielami i dzierżawca­
mi. Niepodouało się przychylne dla życzeń jnn- 
krów pruskich stanowisko kanclerza kolonistom 
i zwołali z tego powodu wiec do Gniezna, gdzie 
bardzo energiczny uchwalili przeciw właścicie­
lom ziemskim Niemcom protest. Żądają nawet, 
aby rząd bezzwłocznie wywłaszczył tych dzie­
dziców niemieckich, którzy żyją poza obrębem 
W. Ks. Poznańskiego i latyfundya ich pomiędzy 
kolonistów rozparcelował.

Nie dosyć na tem Koloniści nietylko żądają 
dalszych korzyści materyalnycli, ale domagają 
się także reprezentacji stanowej w ciałach ad­
ministracyjnych Wielkopolski w tej mierze, aby 
majątek rozparcelowany zatrzymał prawo głosu 
na Sejmach, któreby przypadało gminie parce- 
łantów nie zaś wykrojonemu z własności dwo- 
rostwu, Przywódca związku rolników niemieckich, 
dr Roesieke, próbował kolegów swych wziąć 
w obronę, aliści potulni dotąd koloniśc’ zakrzy- 
czeli go i nie pozwolili mu dalej przemawiać. 
Nie pomogły zapewnienia obustronne, że należy 
orzedewszystkiem zwalczać wrogich Polaków, 
związek i koloniści i ozstali się w gniewie, a 
ostatni bardzo energiczny stawili do rządu wnio 
sek, aby coprędzej cofnął dane związkowo co 
fo tworzenia uworostw przyrzeczenia. Tak tedy 

z  potulnych i protegowanych benjaminków na 
raz haide wyrosły zastępy nowych panów, do­
magających się „swego m iejsca przy słońcu11 
\Vielkopolski. Bodaj czy nie zabraknie tych 
promieni łaski rządowej, której strzegą zazdro-

lie urzędnicy i junkry, pastorzy i hakatyści 
wszelkiego rodzaju.

Referując w dalszym ciągu o naszych orga- 
Mizacyach społecznych, wymienić winienem z ko­
lei „Sokoła11. Liczy on na 140 gniazd 8.500 
członków, z czego SU przypada najmniej na 
wychodźtwo. „Sokół11 w kraju rozwija się nie­
stety słabo, stroni od niego młodzież kupiecka 
i inteligencja, podporą zaś jedyną jest stan 
rzemieślniczy. „Sokołem1- k ieruje wydział związ­
kowy, na którego czele stoi poseł C h r z a n o w ­
s k i ,  przy pomocy miesięcznika, abonowanego 
obowiązkowo przez wszystkich członków. Od 
chwili uznania „Sokoła" za związek polityczny 
przez wszelkie sądy państwowe, zaprowadził on 
obok ćwiczeń cielesnych także pracę nad 
o ś w i a t ą  n a r o d o w ą ,  jako dział drugi swego 
zadania. Obecnie, podług nowej ustawy, wolno

przyjmować także kobiety do gniazd sokolich. 
Słaby rozwój „Sokoła11 w naszych smutnych 
warunkach jest oujawfm bardzo smutnym. Za­
daniem wydziału będzie zbadać dokładnie po­
wody i zaradzić obojętności i ospałości młodzieży 
wielkopolskie

Natomiast znakomicie prosperują u nas Kół­
ka rolnicze Podstawą naszego bytu narodowe­
go jest, obok słabo jeszcze reprezentowanego 
rzemiosła w mieście, na wsi gosiiodarz mało­
rolny zwłaszcza z chwilą, gdy komisya koloni- 
zacyjna zaczęła bić wyłomy w posiadłości wieb 
kiej. Dzisiaj każda już niemal parafia posiada 
swe Kółko rolnicze, na kt« em wyłącznie oma­
wia się sprawy fachowe, dążąc do jak najle­
pszego i ozwoin gospodarstw wiejskich. Mamy 
w 340 blisko Kółkach zorganizow anyeh 15 ty 
sięcy gospodarzy, którzy zabezpieczają się od 
pożaru, gradobicia, często też od wypadku i 
śmierć Organem ich jest ..Poiadnik Gospo- 
larski , pod redakcją niestrudzonego w okaz­
jach i przeglądach gospodarczych p. K. Browns- 
forda.

Instytucją doradczą i ratunkową wielkiej 
własności jest Związek ziemian. Zadaniem jego 
ratować zagrożone majątk' przez wyrabianie 
pożyczek, przez zaprowadzenie własnej admini­
stracji lub przj najmniej dozoru, przez moralną 
opiekę nad właścicielem, przez przygotowywa­
niu w razie niebezpieczeńsiwa, akcyi wszyst­
kich Kół powołanych. Związek ziemian urato­
wał tym sposobem już niejeden majątek. Naj­
lepszym dowodem, że cieszy się dobrą opinią, 
jest niezwykły wzrost depozytów i obrotów fi­
nansowych tej organizacji. Na czele jej stoją 
pp. Osten-Sacken, Chrzanowski i Pzułdrzyński.

mis.

I uralkl Mefitto-nfemiecklej
II.

Lubiana, 24 marca. 
(Prześladowania Słowieńców w Głracn. — Szowinizm pra­
sy riem ieckiej. — Bułiaterstwo burszów — Bojkot rtu- 
dent iw stowlrńskich. — Lud słowieński i jego doi; — 

Narodnj dom w Gracu. — T eatr w Lub aule.)

Slowieńcy z Graco rozpaczliwie wołają do 
swych braci z sąsiednich krajów: „Na po ­
m oc!" Wszystkie pisma siowieńskie przepeł­
nione są w ostatnich dniach skargami na szy ­
kany i ataki szowinistyczne grackich Niemców 
Ataki te i prześladowania powtarzają się po­
wrotną falą sporadycznie; wzrost świadomości 
narodowej wytrwałych i nieustępliwych „szta- 
jerców“t chłopów słowieńskich, napędza wnbu 
rzoną krew do głów niemieckich, zamąca wzrok 
merlą wściekłości i wywołuj e raz po raz wy­
bryki zuchwalstwa i bezczelności, strojącej się 
w szaty głupiego patryotyzmu.

Na pozór drobnostki, a jednak tak boleśnie 
zatruwają chwile codziennego życia styryjskim 
Słowieńcom * wogóle Słowianom Oto na przy­
kład, zabawy i wieczorki, od jakich się roi w 
każdem żywszem centrum towarzvskiem, dla 
Słowieńców w Gracu są powodem bolesnych 
niejednoKrotnie starć z żywiołem niemieckim.

Niedawno próbowali Słowieńcj w Gracu urzą­
dzić kilka zebrań towarzyskich, zaoaw narodo­
wych, na korzyść bieunych studentów, lub to­
warzystwa oświatowego im Cyryla i Metodego, 
spotkali się jednak z tak gwałtownerai n a p a ­
ś c i a m i  ze strony Niemców, ze kryć się mu­
sieli po najdalszych zakątkach miasta lub 
umyślnie zmieriać dnie zebrań, aby tylko unik 
nąć niebezpiecznych starć, nie obywających się 
często bez rozlewu krwi.

Oto niemieccy bursze, wraz z redakcją osła­
wionego „Grazer Tagblattn" i „Montagszeitung“ 
na czele, w y m u s z a j ą  bprost na włuśc cie- 
lach restauracyj i hotelów, aby nie wynajmo­
wali lokalów swych Słowieńcom, a gdy to się 
dwukrotnie stało w „Kaufmannshausie", w spo­
sób łajdacki nie dopuścili do zebrania się dru­
żyny słowieńskiej. Salę, w której zebrała sie 
w ubiegłym tygodniu młodzież pracująca nad 
o b ia tą  ludu słowieńskiego, wprost z d e m o l o ­
wa n o ,  s z y b y  p o w y b i j a n o ,  całą zasypano

Czem ;est cpifeacys?
(grazm SfajeWikii Nauka o cywilizacji. Prologo- 
m - podstawy do filozofii dziejów i sooyologii. 

Warszawa 1908 str. 332)

”C°. ^ ala. } gasi oddzielne cywiiizacye, co 
wznosi no ; różnych krajów na wyżyny, i

, rtce swego d̂  -’ autor na P ^ -szej kai g sieła, i dochodzi na ostatniej
do w'iii°s > - ''w/l'*icya rządzi takie samo 
prawo na < mmne i 0d woli człowieka
niezaiez ?, o rządzące obiegiem ziem’
dokoła słone . ■ y wiąc d0 czynienia ze ści­
śle przyrodmezem pojmowaniem' spraw, które 
Uważane są ogolme za sfere czysto ludzką, od- 
mienneim niż rozwoj przyrody, kroczącą dro-

^ Do tego wniosku doprowadza autora szeren 
rozumowań*! opartych n a_materyale przyrodni­
cze i i antropologicznej wiedzy, na zdobyczach 
archeologii i badaniach historycznych, gnopy 
jasnego światła opromieniają nam dziedzinę, z 
którą stykamy się nieustannie, o której ciągle 
mówimy, a która była dla nas dotąt niewytło- 
maczoną i prawie nietkniętą zagadką. Ozem 
fest człowiek i społeczeństwo, i akie jest jegc

stanowisko we wszechświecie, co doprowadziło 
ród ludzki do zajęcia tak wyjątkowego i na­
czelnego miejsca wśród innych organizmów, ja­
ką jest wreszcie istota duszy zbiorowej — oto 
doniosłe zagadnienia, które na podstawie książki 
p. Majewskiego, książki niezwykłej, przedsta­
wić zamierzam, bogdaj w kilku słowach czytel- 
niKom, pozostawiając krytykę, czy polemikę 
z pewnemi twierdzeniami pismom specyalnj-m.

W  cywilizacyi uderza nas przedew-szystkiem 
zróżnicowanie funkcji osobników i wynikająca 
zeń wielka ich wzajemna zależność. Odnajdu­
jemy to w cywilizaęyach napiętych przy gę- 
stem zaludnieniu, w wWkieh ogniskach miast 
współczesnych, podobnie jak w najniższej 
ludzkiej hordzie. Różnica jest tylko w stopniu 
zróżnicowania. Cywiiizacye dawno zaginione w 
szczątkach miast, w wykopaliskach archeologi­
cznych zostawiły nam dokumenty, które o tem 
zróżnicowaniu funkcyj wyraźnie świadczą. Tym­
czasem przegląd gromad świata zwierzęcego, 
czy roślinnego, przekonywa, że rizycznio jednako- 
wb istoty funkcjonują jednakowo. Wprawdzie 
u niektórych owadów, jak pszczoły, mrówki, 
termity fnnkcye w gromadzie są różne, ale 
spełniają je osoDniki, należące do różnych klas 
i różniące się między sobą właściwą każdej 
klasie budową ciała. Samiczki, samce, i robot­
nice u mrówek np. funkeyonują jednakowo. Spo­
łeczeństwo ludzkie różni się przeto od gromady 
pi zez zróżnicowanie funkcyj osobników morfo­

logicznie jednakowych, a mówiąc o cywuizacyi 
w gromadzie szukać jej nie można. Jednostką 
biologiczną społeczeństwa będzie rodzina, ideal­
na całość, złożona z osobnika męskiego, żeń­
skiego i niedojrzałego.

Autor chcąc sobi” upio^cić rozumowanie po­
mija różne układy rodziny i usuwa wpływy 
różnopłcioweści osobników srołecznjrch.

Jednostki morfologicznie jednakowe, a zróżni­
cowane fankcyonaln;e, są dopiero ludźmi i sta­
nowią społeczeństwo, kiedy jednostki morfolo­
gicznie jednakowe i wykony wujące te same 
funkeye, mogą utworzyć tylko groma aę. Spo­
łeczeństwo różni się przeto od gromady zasa­
dniczo, ponieważ każde z tych skupień utworzył 
odrębny materyał osobniczy.

Człowiek należy jednak do szeregu tych sa­
mych istot organicznych, z których wyszły inne 
gatunki zwierząt, musiał zatem posiadać wła­
ściwości, które osiągnąć mu pozwoliły wyjąt­
kowe warunki bytu, a temi by ły działalność 
mózgu i zdolność osobników do łączenia się 
w związki społeczne Wychodząc z zasady, że 
funkeya stwarza i kształci organ. p. Majewski 
dochodzi do wniosku, że człowiek był najprzód 
istota społeczną, a następnie dopiero stał się 
wielkomózgowcem Mozg potęgował się pod siłą 
uspołecznienia. Do uspołecznienia popchnęła go 
właściwość, która ułatwiała i umożliwiała sto- 
suuek z innemi osobnikami gatunku „homo11, a 
tą jest „ m o w a “.

Zanim iednak umotywujemy to odkrycie tak 
pozornie Droste, a przecież lak doniosłe, za­
trzymać się należy nad interpretacją, jaką da­
je autor teoryi rozwoju.

Każda istota organiczna dostosowywać się 
musi do warunków zewnętrznych. O ile lego 
nie uczyni spotyka ją śmierć przedwczesna. 
Odziedziczone po rodzicach warunki muszą te ­
dy ulegać drobnym zmianom i  dopiero starcie 
między dziedzicznością, a zmiennością wytwa­
rza harmonię między organizmem, a otaczają­
cym go św atem. pozostawia wybór jestestw 
najlepiej przystosowanych do życia w swem 
środowisko. Każde z tych jestestw tworzy ga; 
tunek, w którym łączą się pokolenia, podle­
gające drebuym znuanom przez przystosowy­
wanie się do środowiska i wspólneacechy odzie­
dziczane

Przemiany takie uważano w ubiegrym okre­
sie nauki za „postęp11- Nie jest to jednak po­
stęp w zwykłem swem znaczeniu, ale są to 
tylko zmiany i powszechne komplikowanie, a 
nie upraszczanie form życia, wywołano przez 
śiodowisko, przez walkę o byt. Wśród jestestw 
żywych znajduje się także i człowiek ze swą 
spnłtczną formą bytu i swoją cywiiizacyą Aże­
by jednak powsuała ta forma i towarzysząca 
jej cyw lizacya, człowiek musiał mieć możność 
komunikowania sie z podobnymi sobie. Posłu­
żył mu do tego aparat dźwiękowy, który umiał 
wyzyskać do swoich celów, Dźwięki wysjlaDe

oddziaływały na członków gromady, rozpow­
szechniając spostrzeżenia i doświadczenia. Wy­
woływały one podobne dźwięki, tj. odpowiedzi 
i odziały wały na mózg, który stawał się apa- 
jatem, wysyłającym i przyjmującym wrażenia. 
Wp-awdzie inne zwierzęta także wydają głos 
i nawołują się wzajemnie, ale tylko człowiek 
potrafił to wyzyskać i uczynić z mowy czyn­
nik uspołeczniający.

Pod wpływem odbierania mowy kształcił się 
mózg, odbierający i kategoryzujący jej dźwięki, 
podobnie jak np. wrażenia świetlne. rażenia 
słuchowe układały się w wyrazy i stanowił} 
nowe podniety, podnosiły sprawność mózgu 
Dzięki mofl ie wyrobiły się w mózgu t. zw. 
ośrodki mowy ruchowe, których brak jest w mó­
zgu zwierząt. Ośrodek mowy, który antropolog 
Brcca umieścił na trzei im płacie czołowym le­
wej półkuli mózgu, niejednakowo iest u rożnych 
ludzi rozwinięty. Ważniejsza wskazówkę zna­
czenia ośrodka mowy dla ludzkiego bytu, s ta ­
nowi, że różnica między mózgiem człowieka, a 
mózgiem małp, wyraża się w zupełnym braku 
teg«. piata czołowego. Odbieranie mowy powięk­
szało objętość ludzkich półkul mózgowych. Ob­
jętość i sprawność mózgu, wytworzyła się prze­
to głównie dzięki muwie, której człowiek zawdzię 
cz? społeczność i mądrość.

I  oto nasuwa się natrętnie pytanie, dlaczego 
,nne gatunki zwierząt nie wyzyskały swoich 
narzędzi głosowych i nie wvtworzyły mowy
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kamieniami. śmieciem, kijami, zmuszając w teD 
sposób bezbronne kobiety i młodzież do szuka­
nia innego miejsca zebrań.

Bursze i dzienniki grackie zdobyły się tasze 
na inny haniebnie „kulturalny1 pomysł; oto 
rozwinęli żywą akcyę, aby młodzieży słowień- 
skiej p o w y m a w i a n o m i e s z k a n i a  i u- 
t r z y m a n i a .  A miodzież to najbiedniejsza u- 
trzjmująca się po największej :zęści z nędz­
nych lekcyj, licno płatnych (poniemieckich do­
mach notabene!) I pomyśleć, że tych ciemiężo­
nych Słowieńców w powiecie grackim jest bli­
sko 2 5 .0 0 0 , którym odmawia się najzwy­
czajniejszych praw do życia. I pomyśleć, że 
tycn 25.000 patrzy milcząco i niemal chłodno 
na orgie niemieckiego szowinizmu, a nawet u- 
stępuje z pola gdy atak, przybierają większe roz­
miary.

Czyżby lud ten był tak ospały, pozbawiony 
energii i temperamentu? — Nie, — lu d  to  
b a r  d m  d z i e l n y  nawet, ale dzielny tą wła­
śnie zimną krwią zawsze, tą milczącą, chłopską 
nieustępliwością, co każe usunąć się z drogi do 
czasn, — poki miara się nie przebierze, — róki 
apukorzenie i wściekłość nie odezwie się przez 
usta takiem wymownem: „O .Tezu !" — i nie
ciśnie tych silnych, twardych ramion na wroga. 
Były już takie chwile niejednokrotnie w dzie­
jach słorweńskiego ludu. Były i w czasach bar­
dzo dawnych, podczas głośnego w X I wieku 
powstania chłopskiego M. G n b c a ,  były i nie­
dawno, kiedy krew słowieńska i niemiecka pu- 
laia się po brukach lublańskich Toteż niechby 
pamiętali NT,emcy graccy. gdzie m,ara granica, 
w wyzywaniu. — niechby nie liaigrawali się 
z bolu i upokorzenia, klóre się może łatwo wi 
wściekłość przemienić, w skutkach nieobliczalną!

Bo t r z y  c z w a r t e  S ł o w i e ń c ó w  tamtej­
szych — to lu d  p r o s t y ,  to robotuicy, mali 
przekupnie i rzemieślnicy lub wieśniacy. Dola 
ich twarda i ciężka, jak te skaliste złomy gor, 
pu których stąpają. Ale dusze ich hartowne i 
rzeźkie jak owe przeczyste krynice wód, co się 
przebijają przez skały i świeże i jasne spływa­
ją wT zielone doimy. A najbardziej znamienny 
typ styryjskiego S o wieńca — to te niezliczone 
„sztajerkr1, te rosłe i baj te. wierne i nanożne, 
rozumne, choć bez wyższej inteligencji, uczci­
we, a zawsze wesołe, choć poważne dziewczęta 
słowieńskie. To te nieocenione styryjskie słu­
żące i pokojówki, szwaczki i gospodynie, bez 
których obejść się nie może żaden niemal dom 
najgospodarniejszej Niemki tamtejszej.

Wszystko to w służbie u obcych, wszystko 
to ciężką pracą zarabia na grosz lichy, poma­
ga tyć niemieckim panom. — Cóż dziwnego 
więc, że mimo wrodzonego temperamentu i we­
sołości, wyrabiać się poczyna u tego ludu ciclia 
zawiść lub znowu bezsilna apatya?

Gorętsi, bardziej uświadomieni, wrażliwo, bun­
tują się i wpadają w szeregi tych, którzy cią- 
g;e jeszcze za buntowników/ uchodzą, — dosta­
ją  się pod „czerwone sztandary* i tam zatra­
cają dużo narodowego ducha. Drudzy, popadł­
szy w apatyczne bezczucie, nabrawszy od swych 
chlebodawców grabosknrnuści i ideałów egoisty­
cznych, zatracają do reszty tlące jeszcze w głę- 
b poczucie narodowe, poświęcając je dla wygo­
dnego i dostatniego bytu, — słowem moralnie 
n ę d z n i e j ą  i w y n a r a d a w i a j ą  się.

Wooec takich bolesnych doświadczeń, nic dzi­
wnego, że rozpacz ogarnia nieliczne grono inte- 
ligencyi kowieńskiej w Gracu, — że gorączko­
wo wołają na swych braci: r a t u j c i e '  n a  
pomo c !

A najbliższa i najprostrza pomoc — stworze­
nie jakiegoś przytułku, jakiegoś kąta własnego 
dla tych bijdńych i piześladowanych, gdzieby 
mogli odetchnąć wśród swoich, gdzieby się mo- 
gu „napić ojczyzny" i nabrać sił i wytrwało­
ści do walki z wrogiem. — „ Do mu  n a r o d u  
w eg o" potrzeba Stowieńcom w Gracu i w tym 
celu zwracają się patryoci ich z odezwą do ca- 
iego narodu słowiańskiego, aby spieszył na po­
moc z groszem — d la  n a j b i e d n i e j s z y c h  
z n a r o d u  Zwracają się z prośbą do wszyst­
kich Słowian w Auśtryi. którzy niejednokrotnie 
odczuli aż nadto dosadnie na własnej skórze 
gośv unność niemieckiego Graen. — z prośbą 
o poparcie myśli stworzenia „ N a r o d n e g o  
d o m u  s ł o w i a ń s k i e g o * 1, któryby zarazem 
siał się o g n i s k i e m  ż y c i a  w s z y s t k i c h  
S ł o w i a n ,  przebywających w Styryi.

W ilka niemiecko - słowiańska objawia się na 
wszelkich polach kultury i sztuki. W ostatnich 
dniach znalazła dobitny wyraz w starciu dwu 
obozów O t e a t r  w L u b i a n i e .  — W teatrze 
tym, Bpzostającym pod zarządem władz_krajo­
wych, dotyęhęzas był zwyczaj taki, że mieszka­
ły w M  iwie drużyny teatralne; ,,edna s ł o ­
wi ę  u s k a ,  droga n i e m i e c k a .  Każda z ni(h 
miała prawo do trzech lub czterech, na prze­
mian, przedstawień tygodniowo. — lymrzasem 
przy tegorotwnem odnawianiu kontraktu zarząd 
odmówił niemieckiemu „T h e a t e r i e r e i n o- 
wT‘ dotychczasowych warunków, zastrzegając 
słowieńskiej drużynie stale cztery przedstawie­
nia tygodniowo, nadto prawo do sobót, niedziel

Autor zaprzecza jakoby człowiek był najdosko 
nalszym kręgowcem albo typem najmłodszym, 
wytworzonym przez ‘nne. Przeciwnie uznaje go 
za typ bardzo stary i za jedno z najbardziej 
koDserwatywnycn. jestestw. Za to poszeuł on 
po drodze najprostszej, uniknął wyspecjalizo­
wania, jakiemu uległa większa część gatunków, 
a dzięki swej różnostronności, dyletantyzmowi, 
jak go autor zowiie, doszedł do wielostronności 
biologicznej i do najwyższej komplitacyi, ku 
której zmierza przyroda. P ięciop a leow a ręka 
jest starem dziedzictwem po pachylemurach, 
bliższa ręki salamandry, niż nogi słunia, psa, 
wolu lab konia Uzębienie zarówno człowieka, 
jak i małp wąskonosowyeh najwięcej przypo­
mina zwierzątko „Anaptomorphus humunculus 
cope“ (pachylemury), znane tylko ze znalezionej 
czaszki. W Plioceuie a nawet w końcu Mio- 
cenu, postać człowieka w najważniejszych 
swych szczegółach bardzo była podobną do dzi­
siejszej, a dawniejsze małpy człekokształtne 
były bliższe człowiekowi, od dzisiejszych. Nie 
człowiek przeto ulegał zmianom morfologicz­
nym. zbliżając 3ię do dzisiejszego typu, ałe mał­
py się od pierwotnej swej postaci oddalały. 
Człowiek bardzo wcześnie przyjął postawę wy­
prostowaną i zachowai ją aż dotąd, małpy przy­
bierają ją  tylko wyjątkowo.

Jakkolwiek paleontologia człowieka jest do­
tąd białą kartą, to posiadamy znaleziska, na­
rzędzia krzemienna już trzeciorzędne, wyraźnie

i wszelkicn świąt. la k  więc po raz pierwszy 
jasno i wyraźnie aało się w Lnblanie p i e r w ­
s z e ń s t w o  i p r z e wr a g ę  i n s t y t u c y i  s ł o ­
w i e ń s k i e j  i po raz pierwszy głośno się za­
akcentowało vs ł o w i e ń s k i c h a r a k t e r  m i a ­
s t a

Uderzające — ale zrozumiałe dla tych, któ­
rzy znają Niemców i stosunki w Lublauie — 
że dziś dopiero do tego przyszło, bo przecież 
Niemcy tworzą w stolicy Krainy, wedle ostat­
niego spisu ludności, z a l e d w i e  25 p r o c e n t  
ogólnej liczby mieszkańców* A jakie mają pra 
wa, jakie daleko idące przywileje, jakie Wprost 
bezczelne żądanie dla siebie, a przeeiwie, jakie 
macosze, wrogie i niesprawiedliwa wszędzie tra­
ktowanie Słowieńców ?

Dosyć było doświadczeń podczas wypadków 
wrześniowych ubiegłego roku w Ptuju, a potem 
w Gracu, Lublauie, M ariborze, r ryeście i in­
nych miastach. Oóżby Niemcy rzekli, gdyby na 
przykład Słowieucy zechcieli w M a r i b o r z e ,  
gdzie ich 17 p rocen t — choćby t y l k o  j e d n e ­
go  p r z e d s t a w i e n i a  na tydzień.

W całej Krainie jest Niemców zaledwie 51/ł 
procent ogólnej liczby ludności, Słowieńców zaś 
w K o r u t a n i i  25 prc, w S t y r y i  ogółem 31 
prc. (wedle urzędowych spisów!), a czyżby wo- 
góle można pomyśleć o pozwoleniu na jakie­
kolwiek przedstawienie słowieńskie w miejskim 
teatrze w Gracu? Dzisiaj a n i  w p r y w a t  
n y c li l o k a l a c h  za opłatą n ie  w o l n o  
S ł o w i e ń c o m  w G r a c u  u r z ą d z a ć  p r z e d -  
s t ą w i e ń ,  a nawet uajbezbarwniejszc zabawy 
i zebrania towarzyskie spotykają się z ordy- 
narnemi napaściami ze strony grackich Niem­
ców/. Gopwr

Mm opiekaniu! Serbii.
Okazało się, że cała zmiana, jaka w* ostatnich 

dniach zaszła w stosunkach międzynarodowych, 
polega na tern, że o r ę d o w n i c t w* o s p r a w y  
s e r b s k i e j  z l ą k  R o s y i  w z i e. ł a w s w e  
r ę c e  A n g l i a  Gabinet londjmski kontynuuje 
teraz politykę Rosyi, oświadczając, że dopóty 
nie uzna aneksyi Bośni i Hercegowiny, dopóki 
Austrya nie da gwaraneyi nietykalności Serbii 
w razie jej rozbrojenia, O ile Grey okaże się 
szczęśliwszym, niż jego kolega petersburski, w 
tej chwili przesądzać nie można. Zdaje się je­
dnak. że Austrya, która odniosła tak świetne 
zwycięstwo nad Rosyą, me będzie zbyt skłonną 
do ustępstw na rzecz Anglii, tem bardziej, że 
jest rzeczą jasną, iż za plecami Anglii ukrywa 
się Rosya.

Anglia domaga się gwarancyj pokojowych ze 
strony Austryi, milczy jednak o gwarancjach 
ze strony Serbi. Skoro bowiem rząd belgradzki 
odrzuca plan neutralizacji Serbii, która jedynie 
mogłaby kwestyę zbroieu i rozbrojeń za Driną 
uczynić trwale bezprzedmiotową, i skoro odrzu­
ca ten pjan dlatego, ponieważ nie chce wyrze­
kać się swych planów wielkoserbskich, to Au­
strya tem bardziej kategorycznie musi się do­
magać całkowitego wyjaśnienia stosunku swego 
do niespokojnej sąsiadki

Angielska polityka, która staje się teraz .wię­
cej panslawistyczną, niż rosyjska, nie może 
skłonić Austryi do zadowolnienia się czczemi 
formułkami za cenę tego, co monarchia habs­
burska tak czy owak ma zapewnione, to jest 
za uznanie aneksyi Bośni i Hercegowiny.

Rząd austryacki znosił cierpliwie przez pól 
roku niesłychane prowokacje ze strony Serbii, 
zachowywał spokój, kiedy następca tronu serb­
skiego wykrzykiwał po ulicach stolicy obelgi 
pod adresem monarchii Sześciomiesięczna cier­
pliwość jest chyba maximuni tego, czego można 
wymagać od wielkiego mocarstwa, któremu 
grozi i które prowokuje mały kraik, ogarnięty 
chorobliwym s/ałera wojennym i hypnozą trze­
ciego wielkiego państwa.

Pokojowe tendencje Austryi znajdują się 
poza wszeikiemi wątpliwościami. Nie dalej je­
szcze, lak wczoraj, parlament austryacki wy­
raźnie i niedwuznacznie oświadczył się za utrzy­
maniem pokoju, o ile na to honor państwa po­
zwoli. Ludy Austro-Węgier nie są baibarzyń- 
eami, którzy nie ruaią nic lepszego do czynie­
nia, jak piowadzić lekkomyślne i bezcelowe 
wojny w rodzaju rosyjsko-japońskiej, ale też 
nie są one stadami taranów, które mogłaby 
Rosya strzydz bezkarnii i to nożycami tak li- 
chemi, jak serbskie.

Cala powaga wielkomocarstwowa Austryi, jej 
interesa najżywotniejsze, a także i przyszły roz 
wój normalnych warunków życia i pracy kul 
turalnej w Bośui . Hercegowinie, wymagają, 
aby po tamtej stronie Driny zapanował spokój 
zupełny i trwały Od tego postulatu Austrya 
odstąpić nie może i Anglia podjęła się zadania 
zupełnie beznadziejnego, jeżeli myśli, że Au­
strya po to wydała przeszło pół miliarda koron 
i uruchomiła blisko półmilionowy armię, aby 
zadowolić się jaką chytrą formułką, która w 
rezultacie zmuszałaby ją do utrzymania ciągłego 
pogotowia wojennego na Bałkanach.

obrahrme ręką ludzką, a protoplasta uasz o po­
stawie wyprostowanej i o rękach wolnych, wpra­
wiających się do specjalnie ludzkich czynności, 
chodzi po ziemi już przynajmniej od początku 
Miocenu.

Autor kładzie (Tielekroc nacisk na dawuuść 
gatunku „homo“. Był czas na przekazywanie 
cech dziedzicznych i nabytych. Ponieważ obok 
tego człown k byl typem konserwatywnym, a 
zatem kroczącym wciąż po tej samej drodze, 
nie odrzucał żadnei ze zdolności nabj tych, ani 
doświadczeń pozyskanych, więc wszystkie były 
mu potrzebne. Uzupełniał je tylko i bogatił. 
Głównym środkiem bogaceuia stawał się tu wy­
rób narzędzi! sztucznych, które obok mowy słu­
żyły uspołecznienia, t, j. umożliwiały różniczko­
wanie funkcyj.

Narzędzia różnicowały czynności osobników', 
mowa w iązała ich coraz ściślej, uspołecznienie 
musiało robić postępy, a człowiek stawał się 
cząstką nierozdzielnej całości społecznej. Byt 
społeczny zaoszczędzał wydatek energii, zwię­
ksza! wydajność pracy; umożliwiał gromadzenie 
zapasów i dobrobyt.

Olbrzymim krokiem naprzód było utrwalenie 
mowy przez pismo, a potem druk. Autor ener­
gicznie zastrzega się przeciw tcoryi o różnico­
waniu się samych ludzi w społeczeństwie, oraz 
przeciw postępowej ewoincyi całej ludzkości. 
Odmienne typy ludzkie powstają na tle i w gra­
nicach bytu społecznego. Poza społeczeństwem

Formułki potrzebuje Serbia, aby wyjść z nie 
właściwej dla siebie roli z najmniejszym stosun 
kowo dyshonorem. Austrya natomiast potrze­
buje tylko pewności, że w Belgradzie nie po­
wtórzą się za lada poduszczeniem Rosyi lub 
innego państwa, takie historye, jak te, które 
stały ram na porządku dziennym przez całą 
zimę.

Do osiągnięcia tego celu, po wycofaniu się 
Rosyi i po wypadkacn. które w ciągu dwóch 
dni ostatnich rozegrały się w' Belgradzie, wojna 
nie jest już nieodzownie potrzebną Nie wyni­
ka jednak stąd, że stała się ona niemożliwą 
nawet wówczas, kiedy w zastępstwie Rosyi 
Anglia w: ięła na siebie rolę orędowniczki Serbii 
i pizeciwniczki Austryi.

Sytuacya nie jest dzisiaj tak groźną, jak 
była w środę. Prawdonouobienstwo pokojowego 

i załatwienia całej sprawy wzrosło znacznie, ale 
byłoby nieuzasadnionym optymizmem twierdze­
nie, że niebezpieczeństwo wojny już zostaio za­
żegnane. W Serbii stosunki pozostają nadal 
niepewnemu Niespodzianki w rodzaju ostatniego 
kroku ks. Jerzego nie były tam nigdy wyklu­
czone, dziś zaś więcej niż kiedykolwiek, są 
prawdopodobne. Rosya wprawdzie wyrażała go- 
towrnść uznania aneksyi, ale byłoby niedorze­
cznością przypuszczenie, że oznacza to u niej 
całkowite wyrzeczenie się polityki knowań i 
judzeń. 3łowrem potworzyły się wprawdzie mo­
żliwości pokoju, ale atmosfera ciągle jeszcze 
naładowana elektrycznością — burza magnety­
czna trwa dalej.

( Te h  „N R e f o r m y “.)
W i e d e ń  27  marca.

Najnowszym wypadkiem dnia n ie  j e s t  
z w r o t  R o s y i ,  która uznała aneksyę Bośni 
i Hercegowiny bez zastrzeżeń, lecz zwrot An­
glii, która stanęła n a  czele akcyi mocarstw 
i o b j ę ł a  O D r o n ę  i n t e r e s ó w  S e r b i i ,  
wobec m onarch ii Austro-Węgierskiej. A n g l i a  
o b j ę ł a  t e r a z  r o l ę  R o s y i  w stosunku do 
Austryi i oświadcza, że n ie  z a t w i e r d z i  
aneksyi B ośni i Hercegowiny, dopóki Austro- 
Węgry nie zgodzą się na przedłożoną przez 
Anglie formułkę co do i n l e r w e n c y i  mc 
c a r s t w  w Belgradzie.

Anglia domaga się, przed uznaniem aneksyi 
gwarancji ze strony Austryi co do integralno­
ści Serbii i zapewnienia, że Austro-Węgry n ie  
w* k r o c z ą  do S e r b i i ,  jeżeli to państwo zło­
ży przyrzeczenie rozbrojenia się. A n g l i a  po­
z y s k a ł a  d l a  s i e b i e  t a k ż e  F r a n c y ę ,  
która oświadcza, że uzna aneksyę Bośni i Her­
cegowiny, a l e  d o p i e r o  po u z n a n i u  *jej  
p r z e z  A n g l i ę .

Gdy więc Rosya, z powodu niemożliwości 
angażowania się w wojnę, wycoiała się, Anglia 
objęła jej rolę i czyni trudności Aimtro-Wę- 
grotn w sprawie aneksyi. Sytnacya więc zno­
wu nieco cię pogorszyła; rokowania między 
Anglią i Austro-Węgrami trwają jednak dalej 
i jest nadzieja, że z a  k i l k a  d n i  bedą ukoń­
czone.

W każdym razie sytuacya przedstawia się 
dzisiąj n i e c o  o d m i e n n i e ,  niż wczoraj.

Anglia proponowała także ewentualną n e u ­
t r a l i z a c j ę  S e r b i i  na wzór Belgii lab 
Szwajoaryi. Projekt ten Anglii natrafił jednak 
na opozycyę rządu serbskiego, który przez przy­
jęcie neutralności, wyrzekłby się raz na zawsze 
swoich aspiracyi wielkoserbskich. czego uczy­
nić nie chce.

B n u a p e s z t ,  27  marca.
W kuloarach Izby posłów omawiano wczoraj 

bardzo żywo zwrat w polityce zagranicznej. 
Podnoszono wprawdzie, że niebezpieczeństwo 
wojny z n a c z n i e  s i ę z m n i e j s z y ł o ,  jednak 
nie uważają jeszcze za wykluczone, że Anstro- 
Węgry z jakichkolwiek bądź przyczyn zmuszone 
będą wkroczyć do Serbii,

B e r l i n  27 marca.
„Beri. Bór.-encurier" pisze o sytnacyi:
Rozwikłanie konfliktu serbskiego uczyniło 

małe postępy. To, że nie przyszło do z u p e ł ­
n e g o  załatwienia konfliktu, nie jest winą Ro­
syi lecz A n g l i i ,  która żąda formatistycznego 
załatwienia sprawy. Rząd rosyjski zgodził się 
na propozycyę niemiecką co do n a t y c h m i a  
s t o  we  go uznania aueksyi, tylko rząd angiel­
ski jest w tym wypadku b a r d z i e j  r o s y j ­
s k i m  a n i ż e l i  s a m  c a r  i nie chce uznać 
aneksyi, aby nie drażnić Serbii Dzięki tej for- 
malistyce w postępowaniu Anglii, nastąpiła ma­
ła zwłGka w załatwieniu sprawy. Zwloką ta, 
jak się spodziewają n ie  p o t r w a  d ł ugo .

Przy obecnych truuuościach chodzi o to, aby 
dla odpowiedzi serbskiej na oczekiwaną notę 
anstryacką, z n a 1 e ś ć f o r m u ł k ę ,  która za- 
dowolniłaby zarazem Wiedeń.

P a r y ż  27 marca.
W  artyk u le , w id oczn ie  in sp irow an ym , p isze  

„ T em p s" :
Nie wątpimy, że Francya i Anglia u z n a j ą  

aneksyę Bośni i Hercogowinj; jednakże gabi 
nety obu tych państw łączą uznanie aneksyi z

powrócićby musiały do swej pierwotnej postaci- 
Przerzucanie się osobników i ich potomstwa uu 
jednej specjalności do drugiej, wyklucza zmia­
ny w orgamzacyi fizycznej. Postęp całego ro­
dzaju ludzkiego, o ile nie spowodowało go do­
skonalenie narzędzi i zasooy myśli, złożonych 
w druku, wydaje mn się złudzeniem i krótuo- 
widztwem. Wiemy również, że zawsze trwać 
będzie w każdej dziadzinie walka o byt i że 
wyższe funkcje małej tylko garstce mogą być 
dostępne. Ta część rozumowań autora, rzucona 
raczej dorywczo i mimochodem, wydaje mi się 
najsłabiej uzasadnioną i u>e _dziwiłabym się. 
gdyby w następnem dziele, które ma być dal­
szym .ciągiem i uzupełnieniem omawianej ksią­
żki, ; mocno ją zmodyfikował. 'omijam także 
obszernie przeprowadzony rozbiór pojęcia społe­
czeństwa, jako organizmu, przy którem czyni 
mnóstwo zastrzeżeń. Analogia ta jest mniej 
waiuii,-

Natomiast jeszcze słów kilka poświęcił nale­
ży pojęciom społeczeństwa i cywilizacji, do któ­
rych cała omawiana dotąd część dzieła stano­
wiła fundament.

>pułeczeństcVb składało się według okreśh-nia 
autora, z osobników* tylko tnnkcyonalnie róż­
nych. Różność funkcyj zawdzięczają one różno­
rodności narzędzi, które uzupełniają ich organy 
naturalne. Dziełem społeczeństwa jest człowiek 
społeczny.

Budowa społeczeństw a jest bezprzykładnie

warunkiem, że Ansiro-Węgry zgodzą się na 
formułkę, co do której toczą się obecnie roko­
wania.

„Le Temps" dodaje, że jestto m i n i m u m  
gwaraneyi. której mocarstwa żądają od Austro- 
Węg er w interesie utrzymania pokoju. Prze­
cież austryacka polityka o d n i o s ł a  o b e c n i e  
t a k i  s u k c e s ,  że m o ż e  s i ę  n a  t o  m a ł e  
ż ą d a n i e  z g o d z i ć .

B e l g r a d ,  27  marca.
Tutejszy poseł niemiecki, ks. R a d o l i u ,  

oświadczył wczorai w rozmowie z koresponden- 
dentem jednego z pism zagranicznych, że uwa­
ża i nadal sytuację za bardzo poważną. Gdy 
dziennikarz ów przybył wczoraj do ks. Radoli- 
na, powiedział tenże: Przychodzisz pan w b a r ­
dzo  n i e f o r t u n n e j  chwili

Na zapytanie, czy będzie wojna, odpowiedział 
ks. R a d o 1 i n : Na to ińe mogę dać ścisłej od • 
powiedzi, zależy to od zachowania się mocarstw. 
Ja, przebywając tutaj w Belgradzie, me mogę 
dokładnie osądzić wszystkiego, ale n ie  m am  
p o w o d a  p r z y p n s z c z a ć, że sytuacya zmie­
niła się w ostatnich dniach na lepsze.

Tow. popierania nauki polskiej.
Tow. dla popierania nauki polskiej jest jednem 

z najpoważniejszych naszych tow arzystw  naukowych. 
W ydaw nictw a jego stanowią już dziś pokaźny zbiór, 
w wieln kierunkach naukowych przynoszący dzieła 
dużej, pierwszorzędnej wartości. D latego też spra­
wozdanie z jego działalności za rok 10 0 8  zasługu­
je na szczegółowszą uwagę.

Liczba członków tow. dla popierania polskiej 
nauki wynosi obecnie 1 .074 , to znaczy nieco w ię­
cej niż w roku poprzednim, nie tyle jednak, jakby 
należało. Jest bowiem obowiązkiem każdego czło­
wieka, zaliczającego się do t. zw. „inceligencyi"  
należeć do towarzystwa, tak niesłychanie pod w zglę­
dem narodowym poważnego.

W  roku sprawozdawczym otrzymało towarzystwo 
subwencyę sejmową w kwocie 1 .500  kor od mini­
sterstw a oświaty, 1 .200  kor,, od rady m. Lwowa 
50 0  kor. i pow. Kasy Oszczędności w Brodach 50  
kor., a nadto p. Leopold Konopacki nadintendant 
wojslcowy zapisał towarzystwu w testamencie 3 0 0  
koron.

Ten ostatni fakt zasługuje na tem dobitniejsze 
zaznaczenie, że —  w stosunkach naszych —  nie 
stety jest wyjątkowym. Jak wogóle zapisy na cele 
publiczne należą u nas do rzadkości, tak jeszcze 
bardziej wyjątkowo pojawiają Bio zapisy na cele 
popierania badań naukowych. Ofiarodawcy testa­
mentowi w naszym krain mają zw ykle przed oczy­
ma Kilka szablonowo utartych wskazań, stosow nib 
do których rozporządzają swoimi funduszami, cza­
sem ponad rzeczystą potrzebę; o popieraniu rozwo­
ju nauki naszej mało kto pamięta. Zgoła inaczej 
postępuje się w K rólestwie;, w krajn tym liczne  
zapisy testam entowe przekazują znaczne nieraz su­
my na cel powyższy bądź do rąk Akademii Umie­
jętności, bądź też niemniej częsrn na rzecz Kasy 
pomocy naukowej im. Mianowskiego w W arszaw ie, 
służącej tam podobnym celom, jak nasze Towarzy- 
w Galicyi. Niecnajby przykłac. amarłego ofiaroda­
wcy, znalazł i n nas liczniejszych naśladowców.

Obrót kasowy w roku bieżącym wykazał w do­
chodach 1 1 .5 9 0  ko*-. 61 hal., z ezego po strąceniu, 
kwoty 1 1 6 0  kor., ja k o  wkładek członków czynnych, 
założycieli i wspierających dożywotnich, przypada­
jących na fundusz zakładowy, tudzież kw oty 106  
kor. 8 0  hal., jako dochodow funduszu biblioteczne­
go, pozostała suma 1 0 .3 2 4  kor 10  bal., jako fun­
dusz obrotowy.

Z funduszu tego wydano w roku ubiegłym prace 
dra jB. Janowskiego ..O odległościach, jako czyn­
nika rozwoju ku ltur;", dra J. Gruchraalicki«go 
„Badania nad regeneracją soczewki ocznej u ryb- i 
Krasickiego „Satyry i listy" w krytyeznem opraco­
waniu dra L. Bernackiego

Myśl gromadzenia zbii r >w celem zakładania bi­
bliotek publicznych w ważni jszych miastach pro- 
wincyonalnycb, jest coraz bliższą zrealizowania.

Ogółem wykazują dotąd inutntarze; w książ 
kach: 18 .795  numerów, 2 6 .3 3 3  tomow; w atlasach  
i mapach: 10 9  nrów; w nutach: 32  nrów; w ry­
cinach i sztychach: 8 2  numerów; w medalach i mo­
netach: 24 2  nrów; w przedmiotach muzealnych.
5 numerów.

Stosunkowo największe trudności przedstawia 
obecnie podobnie, jak dawniej, sprawa zgromadze­
nia fnnduszów pieniężnych na założenie bibliotek 
prowincjonalnych

Zdobycie bieguna południowego.
D nia 2 3  b. m rozeszła się w Londynie pogłos- 

ska, że wyprawa angielska pod wodza porucznika 
Sackletona dotarła do bieguna południowego. Jedni 
uważoli tę wiadomość za prawdę, inni za kaczko 
dziennikarską, aż wreszcie —  przynajmniej na ra­
zie —  stwierdzono, że Shaekleton zdołał dostać się  
na odległość 11 0  mil angielskich, czyli 176  kilo­
metrów od bieguna południowego.

Nigdy o rzeczy idealne nie walczono % taką o-

prostą, dwuwymiarową, ponieważ składa się o- 
na » jednej warstwy osobników, rozpostartych 
w płaszczyźnie, ale życie społeczeństwa po­
wstaje na podłożu życia organizmów wieloko­
mórkowych, rozwija się dzięki mowie i silom 
psychicznym. Jest przeto społeczeństwo mate- 
ryalnie prostszem od orgauizmn, ale dynamicznie 
bardziej skoraplikowanem. Ustrój społeczny jest 
rezultatem wszystkich dzieł przeszłości i teraź­
niejszości Zwiększa się też odmienność jako­
ściowa społeczeństwa wraz z jego zagęszcze­
niem, to jest z gęstością zaludnienia. Społeczeń­
stwa przenikają się wzajemnie i dlatego autor 
porównywa stan społeczny do stanu cząstek 
gazn, które dążą do rozprószenia, ałe rów­
nież ulegają skupiającej je sile. Ciało silniejsze 
przyciąga atomy ciała słabszego.

W rozdziale końcowym autor przystępuje wre­
szcie do określenia, czem jest cywHfeacya, i o- 
kreśla ją najogólniej, jako ż y c i e  s p o ł e c z e ń ­
s t w a .  Ńa cywilizacyę składają się pr-zedewszy- 
stkiem zjawiska społeczne a v ięc czyn ości 
zróżnicowane. Cała s u m a  z ja w isk  biologicznych, 
odruchów tłumowycli, w ła śc iw y ch  giom. łzie, 
wcale tu nie należy. , .

N a c y w iliz a c ję  sk ła d a ją  się dźiei a  ludzkie 
z p rzeszłuści i te raźn ie jszości, czynności m dzhie 
i ich  w yn ik i. P ozatem  au  o r s ta w ia  pozornie 
p a ra d o k sa ln e  tw ie rdzen ie , że di cyw ilizacy i 
ś.ależy i sam o społeczeństw o Mówię pozornie, 
poniew aż a u to r  juz  poprzednio  udow odnił, że za

Marnością jak o zdobycie obydwóch biegunów zie­
mi. N ie ty le może kaszono się o Rzym, albo Kon­
stantynopol, co o biegun, o ów punkt, który ma 
być 90  stopniem północnej, względnie połndniuwe., 
szerokości. Od wieków dążyli najdzielniejsi mężo­
wie na zdobycie owych dziewiczych okolic globu 
naszego, które zawsze nęciły wyobraźnię lndzi 
przedsiębiorczych a zarazem zapaiającyco się dla 
idei. N ajszlachetniejsze jednuseki "ważyły się na 
śmierć, byle dotrzeć do owych pól lodowych, na 
Których dotąd nie spoczęło jeszcze nigdy ok 
ludzkie.

Ookrycie biegunów miałoby niozaprzeczenie w ie l­
ką doniosłość dla iianzi, zw łaszcza dla meteorolo­
gii, dla geodezyi, tudzież geograiii. ale nio przy 
niosłoby owych nadzwyczajności, o Którycn myśli 
przy tej sposobności szeroka puoliczność. Pod w zglę­
dem geograficznym biegany są pnnktami na ziem’ 
jak w szystkie inne, a grają wielką rolę ty lzo  na 
mapach i globusach z tego powodu że zbiegają  
się w nich obmyślane przez nas linie, , pokrywają­
ce ziem ię orventacyjną siecią. Są to owe pnnkty 
które skutkiem spłaszczenia ziemi są najbardziej 
zbliżone do środka ziemi, ale ta różnica wobec 
długości osi ziemskiej ma bardzo małe znaczenie. 
A zresztą bieguny magnetyczne nie są identyczne­
mu z biegunam, geograficznemu Północny biegun 
magnetyczny, na którym igła  magnetyczna ma kie­
runek dokładnie pionowy, został już dawno od­
kryty i leży na północno amerykańskim półwyspie 
Boothia Felix. Ale mimo to wyobraźpia lepszej 
c zę lc1 ludzkości nie przestaje ulatywać do tych 
krain tajemniczych.

Wyprawy do bieguna południowego rozpoczęły 
się później, niż do północnego. Słynny podróżnik 
angielsk i Cotk podczas swojej drugiej podróży na­
około św iata w latach 17 7 2  do 1 7 7 5  stwierdził, 
ze na południowej półkuli pod 71° szerokości nie­
ma lądu. Odtąd Anglicy brali najwybitniejszy n- 
dział w wyprawach do bieguna południowego. Po­
ławiacze ryb dotarli w początkach ubiegłego w ie­
ku do 74° południowej szeroKości. Na początki, 
piątego dziesiątką lat ubiegłego wiekn łio ss  od 
krył kraj Vi .któryi i dotarł do 78°. Później urzą­
dzili wyprawy do bieguna południowego I rancuzi, 
Niemcy i Norwegowie, ale angielska wyprawa pod 
wodzą Scotta dotarła najdalej, gdyż do 8 2  stopni 
i 17 minut. Było to w r 1 902 . Na północy An­
glik Peary zdołał dostać się do 87® i 6 ’, u więc 
znacznie dalej.

Wyprawa pod wodzą porucznika Sackletona wy­
ruszyła d. 3 0  lipca 1907  r. z Londynu ua parowcu 
„Nimrod"1, a 1 stycznia 1908  r. z L ytteltonu na 
nowoj Zelandyi udała się na południe kn krajowi 
W iktoryi. Uczestnicy wyprawy wylądowali szczęśli­
wie na brzegu W iktoryi i zajęli zimowe leże w y ­
prawy Scotta, która tu przebywała do r. 1904 . 
Stąd chciał Sackleton dotrzeć do bieguna południo 
wego. Scott do swoich licznych pouróży saniami 
używał sił ludzkich, natomiast Sackleton zabrał 
z sobą psy i szkockie kucyki (pony). Istniał równie 
zamiar użycia dwóch, ipecyalnie do tego celu zbu­
dowanych automobilów, które miały ułatwić podróż 
po niezmierzonych polach śnibguwych. Czy automo­
bile zaorano, nie wiadomo.

Punkt, dc którego miał dotrzeć Sackleton, leży  
dokładnie pionowo ua południe od jego stałe.i kwa 
tery w  kraju M iktorya. Cała powierzchnia antark- 
tyku składa się tutaj z niezmierzonych płaszczyzn, 
tylko na zachód od stacyi, jak to pisał Scott, 
wznoszą się góry, mające często wysokość ponad 
3 .0 0 0  metrów. W edle tych wiadomości, które po­
siadamy o antarktykn, jest bardzo prawdopodobnem, 
że im w ięcej posuwać się będą podróżnicy, tem 
bardziej będą skały ginąć pod masami śniegn.
I rzeczyw iście, przynajmniej według dotychczaso­
wych doniesień, Sackleton z najdalszego punktu, 
to jest 8 8 °  i 23 ', w idział na południe tylko śnieżne  
pola poniżej 30 0 0  metrów wysokości, rozciągające 
się bez granic.

Godną uwagi jest okoliczność, że obecnie do bie 
guna południowego dotarliśmy bliżej niż do półno­
cnego. Peary, jak wspomnieliśmy, dotarł na północy 
do 87  stopni i 6 minut, czyli na ogległośt 3 3 0  ki­
lometrów, gdy Sackletona dzieliła od biegana połu­
dniowego tylko odległość 176  kilometrów. Ale dzi­
wić się temu nie będziemy, gdy zważymy, że w  
oKolicacb biegana północnego zamarznięte morze 
z zaturami lodowemi i ogromnemi szczelinam i jes 
wielką przeszkodą, gdy na antarktyku są w ielkie 
pola śnieżno. Zadziwiającą jest dalej poaróz, którą 
Sackleton odbył na sankach, przejechawszy 3 3 0 0  
kilometrów, mniej więcej drogę z Petersburga d o ,  
Madrytu. Długość ta oDejmuje drogę lam i napo 
wrót.

Do magnetycznego bieguna południowego znacznie 
się już zbliżył Armitage, członek wyprawy Scotta. 
Obecnie kto w ie, czy nie dotarł do niego Sackleton. 
W edle jego „postrzeżeń południowy biegun magne­
tyczny leży o 30 0  kilometrów ku północnemu wscho­
dowi dalej, niż dotąd obliczono. Pokłady w ęgit, 
które tam znaleziono, potwierdzają dawniej uczy­
nione spostrzeżenie, że tam tejsze kraje, pokryte 
dzisiaj śniegiem i lodem, w których temperatura 
nawet podczas lata nie podnosi się ponad zero, po­
siadały niegdyś r o ś lin n o ść .

Dr Edward Bruckner, protesoi uui«er?vtetu  wie­
deńskiego i szef tamtejszego Zakładu geograficzue-

składnin społeczeństwa uważa me ludzi, jako 
iatoty biologiczne, ale tylko ich wlaściwości du­
chowe, wytworzone pod wpływem więzi społe­
cznej. A w takim razie słusznie nwazać rnożna 
za najważniejszą i najcenniejszą część cywili­
zacyi samych uspołecznionych cywilizowanycli 
ludzi

Skoro społeczeństwo jest abstrakcją, musimy 
szukać w świecie rzeczywistym odpowiadające­
go jej wytworu realnego. Jest mm nie pań 
stwu. przemijające i znikome, ale naród istnośc 
niezniszczalna, odradzająca się często z ni Jej 
garstki, obejmująca przeszłość, teraźniejszość i 
sięgająca w przyszłość.

Oto najogólniejszy zarys teon i p. Fi Majew­
skiego. wkraczającej w głębokie tajnik, przy. 
rody i dziejów, przenikniętej owe* uczuciem nie 
skonczoności i dążeniem do prawdy, które sa 
me w sobie najwyższe stawwią dla uczonego 
wynagrodzenie. Ńa zakończenie cytata, streszcza­
jąca i etyczne stanowisko autora:

1 ludźmi czynią nas tylko idee społeczne, a po­
nieważ koniecznym warunkiem ich brtu jest 
łącznik społeczny, przeto mowa i wszelkie nao- 
skonulenia jej postaci, są cementem, spajającym 
osobniki ludzkie w wielką całość, w jeden apa­
rat, którego życiem jest cywilizacja, są one 
przyczyną tego życia.

Dr Z. Daszyńska-Goliitslcą.

Nie drogie, a dobre własnego wyrobu 4»||#« w Związku katolickich krawców
uriRANIA GOTOWE trwalsze od wiedeńskich Kraków, FloryansKa 7. (Tuż przy Rynku). Lwów pla& Halicki 7.
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go. oświadczył na podstawia dotychczasowych te le ­
gramów, że wyniki wyprawy Sackletona są doniosłe, 
ale n ie z powoda zbliżenia się do biegana połu­
dniowego, tylko z powoda zbadania fizykalnych 
stosunków tej szerokości. Bardzo wysoko podnosi 
zasługi Sack.etona profesor geografii w berlińskim  
uniwersytecie, dr Hellmann.

W ypraw a Sackletona odkryła pasmo gór o 10 0  
wierzchołkach. N a zachód od kraju W iktoryi od­
kryto również nowe góry nadbrzeżne. Teoryę o nie­
ruchomości atmosfery około biegana południowego 
obaliły p ostrzeżen ia  Sackletona. N ajważniejszą czę­
ścią wyprawy była wspomniana już podróż sania­
mi, która trwała 1 2 6  dni, a w której Seckleton  
dotarł do 8 8 °  i  2 3 ' południowej szerokości, a 152°  
wschodniej długości. Tutaj olbrzymie pola śniegowe 
w znosiły się do wysokości 9 0 0 0  stóp, nie tworząc 
atoli gór. W yprawa naukowa dostała się także na 
czynny wulkan „Erabur", mający 1 1 .0 0 0  stóp wy- 
Bokości. Średnica jego otworu ma pół mili angiel­
skiej. Potężny słup p aiy  i gazu siarkowego wybu­
chał z otworu na wysokość 2 .0 0 0  stop. W edle te­
legramów, które obecnie otrzymano w Londynie, 
do w ycieczek używano najczęściej sanek motoro­
wych. Kucyki szkockie pełniły baruzo aobrze służ­
bę i  dopiero na polach śnieżnych, oślepione jaskra­
wą białością, zaczęły chorować na oczy. Jedno ze 
zwierząt musianc z tego powodu zastrzelić.

Od Admlnistracyi.
Z powodu zbliżającego sie

now3go kwartału
i z-niększaiącego coraz bardziej r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  prosimy o możliwe

najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy to beznośrednio pod a d r e s e m „ A d m i n i ­
s t r a c j a  N o w e j  R e f o r m y *  w K r a k o ­
wi e "  — ozy też za pośrednictwem agencyj. 

W arunlr prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w  
k u  d z i e n n i k a .  

Prenumeratorzy „Nowej Reformy*' nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE ■MODY"
po zniżonej dla nieb cenie 2 K. 40 hal. kwar­
talnie wraz z przesyłką.

r o n i k a .

Nr 142

7 .8 0 0  koron (7 banknotów po 1 0 0 0  koron, a 8 
banknotów 10 0  koron), 2 lis ty  zastawne Banku hi­
poteczne, 5 książeczek kasy oszczędności na na­
zwisko p. Lebowskiej i p. Zdania, oraz zegarki 
wysadzane drogimi kamieniami, bransolety, broszki 
cenne i t. p. W ypróżnioną z  całej zawartości szu­
fladę złodziej jakby na urągowisko pow iesił na 
parkanie ogrodu. Miejscowa żandarmerya i polieya 
rozpoczęły zaraz dochodzenia za złoczyńcą; z Kra­
sow a w yieebał na śledztwo ajent policyi p. Jakob 
Karcz.

Areoztowanin popisowych. Areszta policyjne 
„pod telegrafem" odj kilku dni zaroiły się od do­
prowadzanych tam młodych mężczyzn, aresztow a­
nych pod zarzutem niedozwolonej em igracji z k ia- 
ju, celem uchylenia się przed służbą wojskową. 
W czoraj aresztowano na dworcu kolejowym znowu 
50  emigrantów, wszystkich w  wieku popisowym.

Kradzieże na strychu. W czoraj aresztowała po­
lieya niejakiego W ojciecha Surówkę, 30  letniego  
wyrobnika bez zajęcia, z Bajska, który w tow a­
rzystwie dwóch spóiników, rozbił strychy kamienic 
1. 3  i  5 przy ulicy Helzlów. Spólnicy Surówki zdo­
łali ujść pogoni policyi, uciekając przez dachy są­
siednich kamienic, sam zaś Surówka, gdy go schwy­
tano, groził użyciem rewolweru, którego zresztą  
wcale nie posiadał.

Z kraju.

K raków , 2 7  narca.
Przypominamy, Że walne zgromadzenie krakow­

skiego „Sokoła" odbędzie się jutro (w  niedziele) o 
godzinie 4  popołudniu.

Z sali koncertowej. D yrekeya koncertów kra­
kowskich donosi' Pragnąc zaspokoić przynajmniej 
csęść ogłaszających się po bilety na koncert śro­
dowy Selmy Kurz, dyrekeya postarała się o dosta­
wienie jeszcze pewnej liczby krzeseł na sali we 
wszystkich kategoryach cen Z tych ostatnich już 
dostawionych krzeseł, rozebrano w ciągu dnia wczo­
rajszego znaczną ilość. D yrekeya prosi zwłaszcza  
Wszystkich, posiudających miejsca dodatkowe, o 
wcześniejsze jaw ienie się przed koncertem, a to 
celem u su n ięc ia  nieporządku przy spóźnionom w y­
szukiwaniu miejsc. Stary teatr otwarty będzie 
punktualnie o siódmej, początek koncertu o godzi­
nie 7 i pół.

Koncert p. Korolewicz-Waycowej odbędzie się 
w  piątek dnia 2 kw ietnia w  sali Starego teatru, 
a rtystk a  odśpiewa aryę Eleonory z opery „La 
Torza de! D i3tin o“ Yerdiego i  cavatinę z opery 
„Robert Dyabeł" Ala’ erbera, obiu z towarzyszeniem  
orkiestry, a pieśni Żeleńskiego, Noskowskiego, P a­
derewskiego, Karłowicza i  Niowiadomskiogu z tow. 
fortepianu.

F  Ottawo w a, znana pianistka ze Lwowa, która 
objęła akompaniament, odegra także kilka utworów  
solowych.

Orkiestra wykona jeden z najpiękniejszych utwo • 
rów Moniuszki „Bajka" i poemat symfoniczny „Les 
Preludes" L iszta, którego dzieł orkiestrowych u 
nas dotąd nikt nie wykonywał. P . Czyżowski, za­
chęcony gorącem przyjęciem „Mazepy", utworu w y­
konanego na poprzednim koncercie, przygotowuje 
„Lcs Preludes*1, uznane za najcenniejsze azieło 
tego mistrza

Na Kresowe szkoły. Otrzymaliśmy pismo nastę­
pujące:

Z okazyi mego ustąpienia z czynnej służby urzą­
dził peijonal kouduktorski, przydzielony- do tutej­
szego urzędu rnenu kolei państwowej, między sobą 
składkę i uzyskaną kwotę 4 0  koron wręczył mi z 
tem życzeniem, abym ją wedle swego uznania prze­
znaczył na jakiś cel narodowy.

Podnosząc ten czyn obywatelski persenaln, oświad­
czam: do powyższej kwoty dołączam od siebie 10 
koron i uzyskane w ten sposób 50  koron przezna­
czam na S z k o ł ę  l u d o w ą  n a  k r e s a c h  z a- 
c h o d n i c h.

,Jieniądze załączam. Z winnem uszanowaniem
K laudyusz Dębicki.

(Kwota 5 0  koron wpłynęła do administracyi ,.N. 
'%formy“. Przyp. Red.).

W ystęp  p Wandy Śiemaszkowej. Prawdziwei 
miłą niespodziankę sprawił nam komitet rauta kur 
sów Baranieckiego, uzyskawszy gościnny występ  
mesłyBzanej dawno w Krakowie p. W . Siemaszk- 
wej, która na raucie 1 kwietnia wypowie rolę har­
fiarki z „W yzwolenia".

Z teatru ludowego. L>ziś odegrany zostanie wo- 
d eu il „Gorąca krew", jutro popołuduiu „Nad prze­
paścią", wieczór „Na Grzegórzkach".

Z prasy Z dniem 1 kwietnia 1909 zacznie wy­
chodzić w Krakowie pod redakcyą p. Henryka R ó­
życkiego nowe pismo, poświęcone literaturze, sp ła ­
wom teatru, muzyce i malarstwu pod ty t .: „W  i a-

o r n o ś c i  a r t y s t y c z n e“. —  (Adres redakcyi: 
Karmelicka 52).*

Tczyt Kisielewskiego. Zapowiedziany na po- 
niedzia! odczyt p. J . Augusta K isielew skiego od 
będzie ię w aali Kopernika „Coliegium Novum“ 
o g- 5 Pn poło ni u. B ilety  w cenie 2 K w pierw­
szym rzędzie, 1 K  w dalszych, akademickie 30  h. 
nabywać można cnesniej w  księgarni Krzyżanow­
skiego o m  przy w ejfciu na Balę. Będzio to jedyny 
obecnie w Krakowie odczyt autora „W  sieci" i „Ka­
rykatur".

W1 ka k t ! 1 rutcjszej dyrekcyi policyi,
doniesiono z Gorlic o snełnijniu tam wielkiej kra 
dzieży. Mianowicie wieczór dnia 2 4  b. m. do mie 
zskania p. Maryi Lebowikiej, podczas gdy wszyscy 
domownicy siedzieli w jadalni przy k„laCyi, za- 
kradł się jakiś złodziej, który w salonie otworzył 
wytrychem biurko i wyjąwszy u niego szuflad j 
w yn:ósł ją do ogrodu. W  szufladzie tej schowam, 
było: gotówka, papiery wartościowe i ttżuterye, w  
łącznej wartości przeszł 1 0 0 .0 0 0  _oron, które sta­
ły się łupem śmiałego złoczyńcy. W  gotówce było

wie i Kołomyi. Później znowu w stąpił do wojska 
rosyjskiego i znowu uciekł. Zeznania jego nasu­
nęły przypuszczenie, że skradł dokumenty Fedora- 
kowi i służył u Stoffów. Polieya lw ow ska otrzy­
mała wiadomość, że Źołykow ścigany jest przez 
policyę w Łucku za zamordowanie tam Esi Gol- 
denbergowej, 6 0  letniej staruszki, Morderstwo to 
miało być spełnione w podobnj sposób, jak na mał­
żonkach Stoffach.

Ze św iata .

Powszechne wykłady uniwersyteckie na oro- 
wincyi. W  niedzielę 2 8  b. m. odbędą sie nastę- 
pnjące wykłady: B i a ł a :  prof. Adolf Jaślar „Wo­
da jako czynnik geologiczny" (w sali „Czytelni 
polskiej" o godz. 4); C h r z a n ó w :  dr W ładysław  
Horodyski „Problemat filozofii narodowej" (w sali 
„Sokoła" o godz. 5); W a d o w i c e :  Maciej Szu- 
kiew icz „O Matejce (z obrazami świetlnem i, w sali 
„Sokoła" o godz. 5); W i e l i c z k a  prof. uniw  
dr W iktor Czermak „O Stanisław ie Żółkiewskim" 
(w saii teatralnej o godz. 4).

Nowy Sącz, 26  marca. („Sokół". —  Koncerty). 
W alne zgromadzenie Sokoła odbędzie się w  nie­
dzielę o godzinie 3 po południu. Prócz sprawozdań 
i wyborów uzupełniających (wybrani zostali dru­
howie Bochenek, Hufet, Sediak, Sękowski. Stiasny), 
znajduje się na porządku dziennym ważna dl? tu­
tejszego sokolstwa sprawa dobudowy i przebudowy 
gmachu oraz udzielenie potrzebuego kredytu.

W  sobotę koncertowała u nas znana pianistka 
krakowska pani Czop-Umlaufowa, która sprawiła  
nam prawdziwą przyjemność swą mistrzowską 
i subtelną grą. Grała Bacha, Boecheriniego, Beetho- 
vena i Chopina. Artystka zyskała sobie serca w szyst­
kich tutejszych melomanów a prawdziwą wdzięcz­
ność Koła T. S. L. na rzecz którego ofiarowała, 
dochód z koncertu.

W czoraj odbył się w sali Sokoła koncert Chóru 
męskiego ze współudziałem orkiestry, która pod 
kierunkiem p. W rońskiego rozpoczęła wieczór. Na­
stępnie śpiewał dr Jendl z Krakowa, poczem chór 
z towarzyszeniem oikiestry śpiewał „Pieśń zbóje­
cką" Żeleńskiego; p. P lata  (baryton) śpiewał „Ma­
ćka" Moniuszki; chór odśpiewał pieśni ludowe 
Galla oraz finał aktu I ze „Strasznego dworu". 
Ze strony publiczności spotkało wykonawców pra­
wdziwe uznanie. D yrygent chóru profesor Kobiński 
dał dowód, że w Nowym Sączu, przy energii i do­
brej w oli porwać się można na wystaw ianie fra­
gmentów operowych, do czego go tylko zachęcić 
należy.

Krościenko nad Dunajcem, 25  marca. D nia  
23 b m, wskutek ruszenia lodów zerwany został 
prowizoryczny most na Dunajcu, łączący obie po­
łowy miasteczka. Prowizoryczna ta budowa niekon- 
serwowana od szeregu la t z powoda braku fundu­
szów niejednokrotnie była powodem śmiertelnych  
wypadków, co wreszcie było nieuuiknionem wobec 
kładki, skleconej z lichego materyału na rozcią­
głości kilkuset metrów przy szerokości zalodwo l ł /» 
metra, a służącej dla komunikacyi tak pieszych, 
jak i wozów ładownych. Gmina od lat sześciu tj. 
od czasu zerwania stałego mostu nieustanie wnosi 
petyoye i w ysyła deputaeye do władz krajowych i 
powiatowych z prośbą o pomoc materyalna do bu­
dowy stałego mostu, dotąd jednak sprawa znajduje 
się jeszcze w stadyum obiecanek. Zachodzi pyta­
nie, jak długo mieszkańcy upośledzonej jałow y  
miasteczka, opłacający jednak równie wysokie po­
datki i różnorakie dodatki, będą łam ali nogi i na­
rażali swe życie i mienie z powodu niezaradności 
lub gorsza braku dobrej w oli pewnych czynników, 
a jak obecnie, zupełnie odcięci od św iata jak dłu- 
pozbawieni będą naw et kościoła, lekarza, apteki 
oraz najpotrzebniejszych środków do życia ?

Tarnopol 26  marca. (Podbjrzany ptaszek. Sa- 
rooliujstwo. Odczj t). Przed tygodniem zapukił do 
drzwi urzędnika policyi Kohuta jakiś nieznany 
człowiek, żądając wpuszczenia go do domu Kohut ubrał 
się. gdyż była późna noc, zaopatrzył się w  rewol­
wer i poprosił swego teścia, aby w stał i na w szel­
ki wypadek ukrył się za drzwiami. Kohut otwo­
rzywszy drzwi, zobaczył przed sobą groźne indy­
widuum, które posuwało się ku niemu z rękami w 
kieszeniach, tak jakby miało rewolwer i chciało 
rzucić się na niego. I kto wie, czy nie przyszłoby 
do krwawej rozprawy, gdyby nie wychylił się z za 
dzwi teść Kohuta i nie w ystraszył nieznajomego 
Ten uatycnm iast zmienił ton i zapytał o drogę do 
browaru P rzyw alichy, a następnie zniknął w  cie­
mnościach nocy. Kilka dni po tym wypadku, zja­
w ił się nieznajomy w policyi z prośbą o zapomo­
gę i ku swemu zdziwieniu spotkał się p izy  biurku 
z Kohutem, którz go w tej chw ili poznał i bliżej 
się nim zainteresował. SKonstatowano, że niezna­
jomy ma książeczkę robotDiczą, w  której wymazano 
pieczęć jakiegoś miasta, a na jej miejscu wybito 
pieczęć w si Ilnik znajdującej się w pow. Turka

Podejrzanego zatrzymano w aresztach policyj­
nych.

D ziś przed południem popełnił samobojswo Sta­
nisław  P elz b. uczeń tut. seminaryum nauczyciel­
skiego. L iczył lat 19. Zranił się ciężko w skroń. 
Kula naderwała nerwy oczne i inne organa przy- 
mózgowe tak, że odwieziono go w beznadziejnym  
stanie do szpitala. Pelz był synem rządcy z pod 
Zbaraża. Zamach popełnił prawdopodobnie w roz­
drażnieniu nerwowem z powodu nędzy, był bowiem 
wydalony ze seminaryum.

W e środę w ygłosił tu iii/,' L ibański w sali So­
koła wykład o „Trzęsieniu ziemi w Messy nie" 
illuscrując go świetlnym i obrazami. Pełne znajo­
mości rzeczy przemówienie obdarzyła licznie ze­
brana publiczność rzęsistem i oklaskami.

Podejrząny o morderstwo Stoffow. w Sokalu 
aresztowano Konstantego Zołykowa, zbiega z ro­
syjskiego wojska, który podobny jest do mordercy 
Stoffów. Żolykow liczy 26  lat, służył w  ostatnich 
miesiącach przy 4 4  pułku piechoty w Lucku, w  Ro- 
syi. P ierw szy raz uciekł z woiska rosyjskiego w 
r. 1 9 0 5 , służył we Lwowie, gdzie przyjął religię  
rzym. katolicką, bawił też pew ien czas w  Zabłoto-

Powodź W Królestwie. Pism a warszawskie do­
noszą, że tegoroczny wiosenny w ylew  wód przy­
brał w okolicach Dembllnia i  Sieciechowa, rozmia­
ry groźnej katastrofy. L inia dąbrowska kolei nad­
wiślańskich, ucierpiała bardzo przez przerwanie 
wałów kolejowych i spł ikanie plantu. Ruch kole­
jowy w kierunku Radomia i K ielc został zupełnie 
przerwany. Z Demblinia telegrafują, że  zalanych 
jest tam 13 w si okolicznych. W yłow iono 2 4  to­
pielców. Część fortyfikacyj uległa zniszczeniu.

Z Puław donoszą, że lew y brzeg W isły  zalany. 
Szosa między Kazimierzem a D ęblinem  zniszczona  
przez kry.

Krwawa zbrodnia w Warszawio. Ulice' W ar­
szawy były onegdaj widownią krwawej rozprawy 
na tle wzmożonych nieszczęsnych zatargów między 
w łaścicielam i magazynów krawieckich, a czeladni­
kami. Około godz. 10  rano do sklepn ubiorów mę­
skich L eibj Friedmana, pod firmą „Magazyn an­
gielski", przy ul. Marszałkowskiej Nr. 4 3 2  przyszło 
dwóch młodych mężczyzn pod pozorem kupna palta, 
Subjekt, Abram Margolin, udał się po żądany 
przedmiot w głąb sklepu, a w chwili, gdy palto 
zdejmował z wieszadła, usłyszał strzał i zobaczył 
padającego na ziem ię Friedmana. Obaj mordercy 
rzuci! się do ucieczki, lecz Margoin podążył za  
nimi i ’ edi.ego iuż w samych drzwiach zdołał 
schwytać za kołnierz. Schwytany odwrócił się 
szybko i celnym strzałem skierowanym w skroń, 
powalił równie.' Margouna na ziemię.

Mordercy wypadli na ulicę, a grożąc rewolwera­
mi zgromadzonym przechodniom, poczęli uciekać w 
ulicę Moniuszki. Za nimi pobiegło dwóch pobliskich 
polieyantów posterunkowych Pragnąc uniknąć pogo­
ni, mordercy skręcili w ulicę Nowo-Jasną, gdzie 
zabiegł !m drogę inny, zwabiony strzałami policy ant 
posterunkowy. Uciekający powitali go strzałami. 
Policyanci w ystrzelili również. Osaczeni zbóje roz­
dzielili się. Jeden pobiegł w stronę Marszałkow- 
saiej. Ścigany przez część polieyantów, do których 
przyłączyli się żandarmi wartujący w domu Nr. 33  
przy ulicy '•to-Krzy skiej. zbój wpadł na podwirze 
domu Nr 32 na tejże ulicy i ukrył się w  ustępie. 
Zbrodniarza a-esztowano, a wraz z nim i stróża 
domu.

Drugi zbrodniarz, raniony w nogę, w skoczył do 
dorożki i pojechał w kierunku placu W areckiego. 
Dwaj ścigający go policyanci w siedli w  drugą do- 
różkę, pogonili za nim i dogonili go Morderca w y­
skoczył z powozu, a stanąwszy pod murem domu 
Nr 2 przy ul. Mazowieckiej, wym ierzył braunig na 
nadbiegających, lecz rewolwer nie w ypalił. P oli­
cyanci w ystrzelili doń kilkakrotnie, a następnie 
rozbroiwszy ranionego, odwieźli go do kanceliryi 
cyrkułu 40 , gdzie wkrótce zmarł, skutkiem otrzy­
manych ran.

Na miejscu zurodni w sklepie Friedmana zebrał 
się tłum przechodniów, a gdy debatowano nad po­
budkami irordu, nad zwłokami pochyliła się młoda 
kobieta, lat około 20 . ubrana bardzo przyzwoicie, 
i udając współczucie, nieznacznie ściągnęła z pal­
ca ciepłego jeszcze trupa, pierścień z brylantem, 
oraz z kamizelki złoty zegarek. Spostrzegli to je ­
dnak obecni i  nikczemną hyenę w ludzkiein ciele  
oddali w ręce policyi.

Ofiarom mordu pospieszył pierwszy na ratunek  
przechodzący lekarz wojskowy, generał. Friedman 
już nie ży ł, głów nie w ięc zajął się Llargolinem, 
który dawał słabe znaki życia, lecz przewieziony  
do szpitala D zieciątka Jezus, zmarł nie odzyskaw­
szy przytomności.

Mordercy obaj byli czeladnikami krawieckim i. 
Jednego z nich, który pracował podobno w sąsie­
dnim warsztacie krawieckim, a który strzeu ł do 
Margolina, poznano. Drugi był skazany na osiedle­
nie, lecz zbiegł z Zbsłania.

Ręka go zdradziła. Z W arszawy donoszą: N ie­
zw ykłą sprawę sądził w ydział karny warszawskie­
go sądu okręgowego. Przed sądem stanął A leksan­
der Dawid, oskarżony o usiłowanie kradzieży ko­
lejowej, która wykryta została w niebywały sposób. 
W  grudniu po przyjściu pociągu towarowego na 
stacyi Pelcow izna zauważono, że u trzech wago­
nów plomby są odcięte. Jednocześnie dano znać z 
pobliskiego posterunku, że na . plancie kolejowym  
leży człowiek z odciętą ręką, w pobliżu zaś leży  
ręka trzymająca szczypce do przecinania drutów. 
Ręka ze szczypcami należała do leżącego na plan­
cie człowieka bez ręki. Człowiekiem tym był A le­
ksander Dawid, który nie przyznał się do winy, 
wobec jednak tak niezwykłego dowodu sąd okazał 
go na pozbawienie wszystk'cli praw i przywilejów  
i 8  m iesięcy więzienia.

Z polskiego życia naukowego nad Wartą
W ydział lekarski Towarzystwa przyjaciół naok w 
Poznaniu, wspólnie z Towarzystwem pomocy kole­
żeńskiej odbvły w Poznaniu uroczyste posiedzenie 
w sali Muzeum polskiego im ienia Mielżyńskich. 
P iel wszą częsc posiedzenia wypałn iły  mowy dra 
Ś w i ę c i c k i e g o  i dr Ł a z a r e w i c z a ,  w itające 
gorąco gościa d r Z a n i e t o w s k i e g o  z Krakowa, 
który pierwszą pracę kliniczn . drukował przed laty  
w organie Towarzystwa, „Nowinach lekarskich", a 
dziś na zaproszenie wydziału przybył dn tegoż To­
warzystwa, aby zapoznać członków z treścią swej 
pięćdziesiątej pracy, a mianowicie swojego podrę­
cznika „Elektromedycyny". Drugą część posiedze­
nia wypełniła wzmianka, poświęcona przez prezesa 
dr Łazarewicza jubileuszowi Darwina, oraz odczyt 
dr Zanietowskiego, p. t. „Rzut oka na postępy 
elektromedycyny w św ietle doświadczeń własnych  
i zdoby czy postępu*'. Po posiedzeniu oabył się ban­
kiet, na którym przez treść toastów i odśpiewanie 
pieśni patryotycznych, zaznaczono ł iczność grodów 
polskich, położonych nad W isła 1 W artą. W  m e- 
siącu przyszłym odbędzie się uroczyste otwarcie 
własnej sali lekarskiej, oraz wmurowanie tablicy 
pamiątkowej ku czci znanego lekarza odrodzenia. 
J Strusia, w katedrze poznańskiej.

Prześladowanie prasy słowackiej. Przed tygo­
dniem zasądzony został współpracownik „Sloven- 
skiego Tyżdennika", Szczepan Hyl za artykuł swój 
na 7 miesięcy w ięzienia i 3 0 0 0  K. kary. Nazajutrz 
po tym wyroku stanął przed sądem znowu Jan  
Gregornszka, oskarżony o wrogi dla rządu madziar­
skiego artykuł, w tymże piśmie ogłoszony. Sąd za­
sądził go na 1 rok w ięzienia i 1 5 0 0  K. kary. P o­
nieważ autor nie zdoła sam tej kary zapłacić, prze­
to ściągnięta ona została z kaucyi wydawniczej

„SloveLskiego Tyżdennika®. Tak się ratuje „zagro 
żoną" ojczyznę.

Katastrofa na kolei. Jak donosi „Naues Pe3ter 
Journal" z Zagrzebia, pociąg mięszany, który je­
chał z Morawitzy Kameralnej do Karlstadtu, ro­
zerwał sie na dwie części pomiędzy staeyami Jo- 
sipdol i Lani. Ponieważ tam znajduje się znaczny 
spadek, więc tylna część pociągu uderzyła z ogro­
mnym rozpędem na część przednią, przyczem uległo  
zniszczeniu 22 wagonów. S z e ś ć  e s ó b  p o n i o  
s ł o  ś m i e r ć ,  a liczni podróżni zostali ciężko ran­
ni M aszynisty i prowadzącego pociąg konduktora 
dotąd nic odnaleziono.

Kś Jerzy, były następca tronu serbskiego, przy­
był do Belgradu w r 1 9 0 3  jako 16 letn i młodzie­
niec. Do nauk nie przykładał się nigdy z wie'kn 
chęcią, zato celował w jeździe konnej i  strzelania. 
W ychowanie jego było spaczone i ka rerzv zaraz 
po przybyciu do Belgradu okazywał rażącą sw a­
wolę równie wobec swojego guwernera majora fran 
cuskiego Leyasseura, jak wobei otoczenia, a na­
wet wobec swego ojca. W  r. 1905  zastał ks. Je­
rzy pełnoletnim i wtedy pożegnał go Levasseur. 
Pożegnanie owo skończyło się bójką, w której Le- 
yasseur, stary wojak, wcale nie ustąpił księciu. 
U zyskawszy pełnoletność, ks. Jerzy stał się jeszcze  
samowolniejszy, lżąc, a naw et czynnie znieważając 
swoją służbę, adjutantów, innych oficerów i spo­
kojnych przechodniów na ulicy. W krótce publiczność 
obchodziła go zdaleka, gdy się pojawił na ulicy. 
Zmuszał adjutantów do chodzenia na czworakach, 
żołnierzom papierosy z ust wytrącał kulą, przyczem  
kilku zabił, kazał im płynąć przez Sawę, przyczem  
cieszył go widok żołnierza, nie umiejącego pływać 
i w śmiertelnej trwodze walczącego z falami. W ra­
cając konno z hulanek w Topczy derze, galopował 
przez ulice Belgradu, nie zważając na przechodniów  
i pewnego razu obalił na ziemię chłopkę z dzieckiem  
na rękach. W tedy oburzeni tą brutalnością prze­
chodnie zatrzym ali konia i obili następcę tionu. 
W reszcie król, nie mogąc sobie dać rady z sy­
nem, który w dodatku ciągle zaciągał długi, posta­
nowił go pozbawić tronu i oddać go zakładu leczni­
czego Ks. Jerzy, dowiedziawszy się o tem. wpadł 
ze szpicrutą do m inisterstwa spraw zagranicznych 
i w targnąwszy do pracowni prezydenta ówczesnego  
gabinetu Pasicza, zaw ołał' „Psy chcecie zamknąć 
waszego przyszłego króla!** Napędził potem Pasicza  
do binra prasowego i zmusił go tam do ogłoszenia  
urzędowego „dementi" w tej sprawie. A le w cha­
rakterze ks. Jerzego występują równie sym paty­
czne cechy. Posiada on przedewszystkiem nieustra­
szoną odwagę. Gdy w Toperiderze rozszalały bu­
haj staw iał opór kilkunastu parobkom, ks. Jerzy  
wskoczył na niegu i urządził sobie straszną jazdę 
na zwierzęciu, które pędziło na oślep. Chodząc po 
wsiach rozmawiał chętnie z wieśniakami i obdarzał 
dzieci drobną monetą. Przeróżne opowiadania o mi­
łostkach ks. Jerzego należy przyjmować krytycznie, 
gdyż widocznie trącą przesadą. N ie ulega jednakże 
wątpliwości, że na zebraniach i balach wdzięki 
pań podnosił często w zbyt drastycznych wyrazach 
i wobec płci pięknej zachowywał się natarczywie. 
W iecej wesołości niż oburzenia wywołał ks. Jerzy, 
gdy mając lat 17, uciekł w r. 1 9 0 4  do Wiednia 
z pewną aktorką. Opowiadają, że w teatrzykach, a 
nawet w  konaku, urządzał sobie orgie. Z rodziną 
żyje książę na stopie wojennej. W ysoki i smukły, 
z oczami zadumanymi, czyni na ogół wrażenie 
sympatyczne.

Co do sprawy Kolakovicza, która ma być osta­
tnią i bezpośrednią przyczyną zrzeczenia się pre­
ten s ji do tronu ze strony ks. Jerzego, to Kolako- 
vicz oświadczył wobec dwóch delegatów syndykatu 
robotniczego w szpitalu: „Ks. Jerzy kazał m i od­
nieść lis t do pewnej osoby, upominając, ażebym nie 
zapomniał o tem. Odpowiedziałem, że bezwarunko­
wo n ie zapomnę. W tedy odparł książę:* „Maszę ci 
rękę przewiercić, ażebyś list zaniósł". Co się da- 
lej stało, Kolakovicz nie pamięta. Wie tylko, że 
ks. powalił go na ziem ię i kopał nogami. D elegaci 
spisali protokół tych zeznań, podp.sany przez Kn- 
lakovicza, i opuścili szpital. A\ krotce przybyła do 
szpitaia komisya policyjna z prefektem policyi 
Alimpicem n? czele. P re fe k t zm usił Kolakovicza 
do zeznania, że rany odniósł nie z pobicia go przez 
księcia, aie z upadku na schodach

Tajemnicze morderstwo w Rzymie. Od chwili 
popełnienia i odkrycia tajemniczego morderstwa w 
Rzymie minęło już tyle czasu, że mordercy mają 
po swojej stronie ogromne korzyści. Prawdopodobnie 
tylko przypadek w yjaśni tę sprawę. Obecnie środo 
wisko owych wypadków zasługuje na bliższe roz­
patrzenie. Rzymska via Frattina jest wąską i wielce 
ruchliwą uliczką, łączącą Corso i plac Hiszpański. 
Od szeregu la t kwitnie tam wy najmy wanie Kawa­
lerskich. pokojów, jest tam równie kilka pensjona­
tów dla obcych i znany hotel „Anglu-American". 
W ostatnich czasach via Frattina ucierpiała przez 
osiedlenie się tam kokot. W  domu narożnym przy 
ulicy Frattina i Bocca di Leone znajduje się na 
piątem i szóstem piętrze pensyonat, odwiedzany 
szczególniej przez P.osyan, Niemców, Anglików  
Skandynawczyków, a zwłaszcza artystów. W  tym 
pensyonacie wynajął d. 1 lutego b. m. pokój Ro- 
syanin, który mógł liczyć 3 0  ła t życia i podał, że 
się nazywa Tarasów. W iódł życie regularne i w 
ciągu czterech tygodni odwiedziło go tylno raz 
dwóch Rosyan, z których jeden, później zamordo­
wany, mógł liczyć 30  lat życia, był średniego 
wzrostu, gruby, o ciemnych włosach i wąsach. Dnia 
26  'utegu b. r. do Tarasowa przyniósł fiakier wielki 
nowy kufer. Nazajutrz Tarasów, który biegle mówił 
po niemiecku, w ezw ał służącą Niemkę, ażeby ma 
pomogła nakryć do zimnej kolacji, którą przyniósł 
sam dla trzech osób. W krótce przyszli owi dwaj 
Rosyanie. Po upływie godziny Tarasów i jeden 
z gości opuścili pensyonat, przyczem Tarasów o- 
świadczył, że wyjeżdża na tydzień do Fiuinicino 
i prosił gospodynię, ażeby uważała na porządek 
w jego pokoju. Chociaż Tarasów po tygodniu nie 
wrócił, gospodyni o to się nie troszczyła, gdyż 
czynsz za pokój był naprzód zapłacony. D nia 21 
marca służąca, chcąc zamieść podłogę, usiłowała 
odsunąć kufer z pod ściany, aie nie mogła tego 
dokonać z powodu jego ciężaru. Sąuzono, że kufer 
jest pusty. W ezwano policyę, sądząc, że w kufrze 
bą bomby. W  kufrze po otwarciu go polieya zna­
lazła zwłoki, okryte zarzutką bez zewnętrznych  
oznak okaleczcria. W ata w ustach i nosie wskazy­
wała, że ofiarę uśpiono. Śmierć nastąp'ła albo 
z otrucia, aibo skutkiem uduszenia w kufrze, gdy 
uśpiony przyszedł do siebie. W skazuje ja  to sino- 
czerwona barwa twarzy. Ponieważ mimo c iei—  
ścian sąsiedzi nie słyszeh nic owego wieczoru, wrę 
walki z ofiarą nie było. Mordercy usunęli w szyst­
kie poszlaki i opuścili pensyońat.

Popłoch W teatrze. P rzed  w czoraj podczas po­
r a n k i  w naryskiej Operze kom icznej gdy daw ano 
. W e rte ra 1 M asseneta, pow stał z błahego powodu 
p o ś r ó d  publiczności popłoch, k tó ry  mógł spowodo -
wać zguDue skutki- Ku końcowi trzeciego aktu nad

głowami słuchaczy powstało trzeszczenie, którem 
zaniepokoiła się publiczność. N agle zawołał ktos 
„Ogień!" —  i wyraz ten spowodował popłoch. Pub­
liczność w nieładzie rzuciła się do drzwi, pomimo 
że śpiewacy i członkowie orkiestry nawoływali do 
pozostania na miejscu. W reszcie kapelmistrz kazał 
z-grać Marsyliankę. To uspokoiło publiczność, któ­
ra zaczęła klaskać, a następnie pozostała do końca 
przedstawienia. W krótce wyjawiła się przyczyna 
tajemniczego trzeszczenia. Na szklany dach teatru  
spadł silny deszcz tak zwanych krup, które ude­
rzając o szkło, wywołały trzeszczenie jakby pło­
mień.

Strzelanie do balonów Fabryki Ehrhardta i 
Kruppa w Niemczech skonstruowały działa rozmai­
tego systemu, które mają służyć do ostrzeliwania  
balonów. Niektóre z tych dział dały podczas prób 
dobre rezultaty. Przeciwka ba’onom do sterowania 
słnż/ć  mają osobne działa, umi°szczone na atomo- 
bilach i mogące w  ten sposób dążyć za balonami. 
Ponieważ w najbliższych manewrach cesarskich w 
Niemczech mają w ziąć udział baiony, jako krążo­
wniki powietrzne, w ięc zarząd armii niemieckiej 
chce przy tej sposobności wypróbować działa na 
automobilach. Prawdopodobnie balon Zeppelina bę­
dzie pełnić słuŻDę wywiadowczą przy korpusie ba­
warskim w takim razie automobile z działami zo­
staną umieszczone na fortach bawarskich.

Ś m ierć  polskiego wynalazcy. W  Nowym Jor 
ku umarł E. L. Żaliński, kapitan armii Stanów  
Zjednoczonych, wynalazca pneumatycznego dział? 
dynamitowego. Urodzony w Kurniku w roku 1 849 , 
przybył de Ameryki w 4  roku życia ze swoimi ro­
dzicami. Gdy wybuchła wojna domowa, wstąpił do 
wojska pomimo, że liczył dopiero 14  la t życia. 
Z kampanii wyszedł, jako porucznik, później zo­
stał kapitanem. Studyował rzeczy wojskowe staran­
nie i przez cztery lata, mianowicie od 1872  do 
1 8 7 6  roku był profesorem nauk wojskowych w 
„M assachusetts Institute of Technology ‘ jednej z 
najlepszych szkół technicznych w kraju. Żaliński 
ukończył nauki w zakładzie „United States Artille- 
ry School" w  forteccy Monroe, i szkole „Subma- 
rine Engineering w W illets Point". Od roku 188L 
do 1 8 8 9  cały czas pośw ięcał studyom nad udosko­
naleniem pneumatycznej armaty dynamitowej. K il­
ka innych drobniejszych wynalazków świadczy o 
pożyteczności tych studyów. Do tych należy udo­
skonalony bagnet, teleskoD dla artyleryi przy strze­
laniu na pewien dystans i przyrządy do wynajdy 
wauia odległości punktów ODserwowanych na morza 
z brzegu i właściwego kn nim celowania. Głównie 
rozgłos jednakże zawdzięcza swej pneumatyczn j 
armacie, która poraź pierwszy zastosowana była w 
praktyce w  czasie wojny hiszpańsko-amerykańskiej.

Dzisiejszy numer „N. Reformy** zawiera 10 
stronnic. N a st. 5 zamieszczamy humoreskę Ark.i- 
dynta Grustilowa p, t. „Oswobodzenie Serbii".

Zmarli.
Adela S e d l a c z k ó w n a ,  córka pułkownika ar­

tyleryi, zmarłego przea kilku dniami w Krakowie, 
umarła onegdaj w 25  roku życia.

Stypendya. Dyrekeya zawudowej szkołr ślusarskiej w 
Świątnikach ogłasza konkuis na m ijące się opróżnić l  pu- 
;zątkiem roku szkolnego 1909—19 trzy rządowe stypen- 
dya przemysłowe po 30 K  miesięcznie dla uczniów pra­
gnących pobierać wykształcenie zawodowe w tej szkole. 
Nadanie tyoh stypendyów nastąpi z dnienr 1 paździer­
nika r. b. Pierwszeństwo mają kandydaci, gtóizy będąc 
synami przemysłowców, lub też robotników fabrycznych, 
pracują co najm niej od dwóch la t w zawodzie prakty 
rznym, a nadto ukończyli z dobrym postępem co naj­
mniej 2-klasową ezkołę przemysłowe uzupełń, 'ącą, a 
następnie ei, którzy wprawdzie nie ukończył’ izkoiy 
przemysłowej, lecz również przynajmniej przeć dwa latk 
z raktykowali w zawodzie ślusarskim i UKońozyli co n_j- 
mnie naukę w szkole ludowej z dobrym postępem. Po­
dania do dvrekcyi należy r-nosić najpóźniej dc 30 ie- 
tn ia  r. b. Do podania należy doiączyf: a) m itrykę, b) 
świadectwo przynależności, c) świadectwo rak trk i za­
wodowej, d) świadectwo wykształcenia szkolnearo i ej 
świadectwa ubóstwa

Kurs dla maszynistów, prowadzących lokomotywy od­
będzie się w krakowskiej szkole przemys.cwej w kwi >- 
tn i i  i mam. Zgłoszenia do 1 kwietnia dla"osób. która 
wykażą się świadectwem z ukończonego kursu dla ob- 
słi gnijących R. tł j  parowe i maszyny sł - 'e. Wpisy od; 
będą się l kwietnia Nauka odbywać się t  jdzie 8 godzit 
tygodn;owa.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza
W sobotę 27 marca: P r Marya Radwadsk* ,0  pier- 

wotniltdcl:, ich życie i sozwój".
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie
W sobotę: „W latarni".
W  niedzielę: „W la ta rn i'.
W poniedziałek: „Car Samozwaniec".
Repertoar teatru ludowego..

Sobota: „Gorąca arew".
Niedzie's popołudniu: „Nańprzepaścią"; wieczór: „Na 

Grzegórzkach". * _ •
Z krakowskiego nbserwatoryum. Dnia 3ti m arę- te r­

mometr doszedł od ę  P2 do *► 15'3 C.; barometi pod­
nosi się.

Dni i*27 marca o godzinie 7 rano stan ,’°iometru 733'5 
mm., termometru f  2-4 C.; w ia t' węchodni.

2 kalendarza. W  soDotę 27 marca: Ji a Damas . L.”- 
dyi m., 28 m arca: Heni Pańck., Jana  Kap.; 29 marca 
W iktoryna i Fustazego op. .

Wschód słońca 27 marca o godzinie 5 mm. 29, zaonou
o g. 6 m. OJ: długość .oia 13 godzin m i-  33.

Sktadki na Wawel Dnia 26 mar s, odbyło sie w do­
mu p. UlanowLkiej rozbicie puszek składkowych na od­
nowienie Wawelu.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 172 K 20 h, 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m Krakowr Nr 155.453. ^

Całość zaś dotąd uzbieranej „kładki wynosi wraa z po- 
liczoncmi odsetkami 15i.08o K  99 h.

Z powyższej sumy, jak  to już w poprzednich sprawo­
zdaniach był” wymienione, wręczone zostało ks.-karay 
nałowi na  odnowienie katedry 19.253 K 8 h, orai p 
Zygmuntowi Hendlowi, aierowaikowi restauracji ?.amku 
królewskiego na Wawelu, na nakupno 7 pieców uistory- 
cznych, pochodzących z Wiśniuwca z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stara stropy znaleziono przy burzeniu kamienicy przy 
ul św Anny i w domu p. Czynciela w Rynku i oboro 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela da mająosg 
powstać Muzeum Narodoa-ego na W aw du  426i> K 51 h; 
pozostaje zatem 130.563 K 40 h, z wyłącznem przezna­
czeniem na odnowienie tej części z. mkn królewskiego 
na V a «  elu, która ma być obrócona na M uzeum  Narodowe.

Następne rozbicie pnsz“k cabędzie się -
nowskiej przy ulicy Garncarskiej 1.

^ R p S z a ^ f ^ s z r k t k i e  osoby“ posM ające puszki, nby
je zechciały pr , - i - 1  1 *  ’ J W U1Cb
^S k ładk  Zudatft^w ieaaa na trum nę ś. p. Roberta Ele- 

•mńewićza złożyli -20 Iv Klembergerowie na sanato­
rium  akademickie w Zakopaner 

gam iast wieńca na tiam nę bł. p Aorahama lngstera 
złożyli profesorowi’ i kol dzy jeg . 53 K 50 h. na spro­
wadzenie zwłok Juliusza Słuwackiego.

Z e  s ic w a r z y s c e ó .
Z liniw ludowego. Jutro o godz. 11 przed po­

łudniem odbędzie się wycieczka do Muzeum naro­
dowego. Punkt zborny w  Sukiennicach. — Jutro 
odbędą się następujące w ykłady, w Podgórzu w 
Domu robotniczym o 7 wieczór: W  Felem an: „O 
dramatach Słowackiego"; w Rakowicach o godz. 3 
pop ■ dr W róblew skiej. „Jak powstała sro’ecŁ.en-

Kompletne w ypraw y dia położnic. 111
S .ecjalne pasy  brzuszne. II  Taniej niż 
Higieniczne pask i dla Pań. l w szędzie—poleca 
EKiSPEDYCYA KOBIECA. g | a ra k ó w , ulica Dłuya L .  18,

Specyalne środki n a  po ro st włosów i do wytęp arna 
łupieżu. Sport-Fłuid, E sencya Łopianowa, W oda 
hinowa, Baj-Rum  am eryk W oda jateńska, Lon aczid
i  w ie le  i l l l i y c l i .  W ysy łk i na p row in cję  odw rotną pocztą 2 la z y  ńma.



Sobota, 2 / Marc? 1909

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona
Ł5. G a b p y e l s k a ,  K r z y  s z t  of  ory,  

K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepian^, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestamiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

w Krakowie, ul. Sławkowska 24
(w  dom i  X X . Emerytów) 

odznaczony najwyższą nagrodą na w ystaw ie w Pa* 
ryżu 1908  r., wy konuje I ma na składzie

Oba1 ,ie męslrte, da<r-xie i dziecięce
z najlepszego materyału, 

według fasonuw francuskich . ang.wtskich.

Dział ekonomiczny.
Z nAijsklej ca itralnej turjow lcy ia  bydło w Krakowie 

Kraków, 26 m ar:-. t '»  d i;3iejBLy ta r?  spędzono bydła 
rogatego 561, jieląt 377, owiec l k6-. 2, nierogacizny 
3 t »; razem 1299 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me 
tryczny żywej wagi: nahaje od ary— do 68 '—, woły 
66'— da 70*—, krowy od 54 '— do 64'—, jałownik od 
44'— dc ol*—- cielęta od — -  do —"—, merogaciznę 
toczną od 100"— do 104'— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
140 -  dr 154*- . Z zakupionych na oko płacono za 
zztukę: buhajf od —'— do —•—, woły z paszy od 
l a,J-— do 200'—, krowy od BO' — do 100-—, jałówki od 
BO'— do 130-—, cieleta od 20 '— do 50"—, owce i kozy 
*d 18 — do 20-—.

Ze spędzonych na targ zw;erząt sprzedano: na miejsco­
wy k!>fl8umcyę 762 Bztuk. n , konsnmcyę innych gmiD 
kra,a 357, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
46, na eksport za granicę kraju nierogacizn) 113.

fen y  powyższe oóiiczouo bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 26 marc Płacono za

luO k lngr.: ^Bzenica biała —•— do —.—, czerwona 
l żółta 24 — uo 2 c —, węgierska —•— do —’— ; żyto 
k ra jo w e ŁiCGC do 21'40, węgierskie —•— do —' —; j  
ezmień na krnpy 16'60 do 18*2o, bro* aray 19'— do 21'—, 
na pa u  15'— do 15'50; owies z opratą akcyzową itr - t j 
do 20*70; proso 14'— do i4*ó0; jagły  24' — do 26'— , t a ­
tarka 16*50 do 20 '— ; kukurydza l i ' / 0  do 20 '— ; groch 
£4'— do 29' fasoli 19'50 do 33'— ; wyka 21'— do 
22'— ; rzepak zimowy 28*50 do 30*50; aoniczyna na­
sienni czerrona 116 -  do 156-—, biała — uu — ; 
tymo ka —•— io —•— ; esnarsetta 30*— do 32 —; so- 
eitcwica 24'— do 32'— ; słoma 6*a0 do 7'60; siano 8 '— 
do 9'60; koniczyna p' itew -i 10-— do 11'60; ziemniaki 
7*— do 8 — ; ja ja  za Jcopę 4'2o dc 4'80; masło za 1 kg.
Sl60 do 2'— ; spirytn* ia 95* Traiesa za 1 h l .  do
210-— : okoviU. na 7b”Tralesa —-—do 170'—.

ZMIANA LOKALU 1 ZMIANA LOKALU I
ŻARŁAD DS^TYSTa CJSBIY

H E M I A M  I iE M P A R T A
zostai przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43

te-a. — •— na^iTpaljiB

-5ZC? m alkaliczna
| »  a _  chce myć się rzeczyw iście przefnszczonen. 
R T n  mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
Ł&&.U wpływów zewnętrznych —  —  —  —  —

i | > n  musi wyraźnie żądać wyrobów —  —  —

IBIi Malino*vski9^o.
Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone my­
dła toaletowe, Mvdła alkaliczne, ^  /«•>*.
siln ie i pusz., sto pieniące, niszczą ' •  ' fz
skórę, gdy ż odbierają jej natural- f  * . A
ny tłuszcz. Mydła M alinowskiego jS
pozostawiają w arstew kę tłuszczu ^  “ J f
przez co osłaniają 3kórę i udell- r

katuiają cerę. 
istn ieją  już nieudolne naśladownictwa więc żą­
dać tylko wyrobów Malinowskiego. 4 4 6  4  O

—  ,,Epos“. Ruchliwej księgarni F . W er ta w 
B rolacb, zawdzięczam y nowo wydawnictwo p. t. 
„Epos*, które obejmie arcydzieła poezyi epickiej 
wszystkicn narodów rr streszczeniach i wyciągach. 
Wydawnictwom kieruje znany poeta Antoni Lange, 
i którego przekładzie, jako pierwszy tom „Eposu", 
/yszto epos babilońskie „Ennma E lis* . Jest to cykl 
apaodów m ito log iczB yeh , który je d n a k  m* takie 
ime prawo do tytułu epopei, jak Edda Skandy- 
aw ska, inana księga religijna, malnjaca nam kon- 

tepcye Babilonu o powstaniu bytn, o pierwotnych  
palkach potęg Datury i t. p. Epos babilońskie nie 
voszło do nas w całości, Posiadam y fragmenta: nie- 
‘itóre zaehowane Bzczęśliwio, niektóre w ułamkach.
'oematów tych przekład ten przynosi dwanaście.
— „Książnica historyczna dla wszystkich".

Csięgarnia Jana M aniszewskiego podjęła bardzo po- 
yteczne wydawnictwo tanich książeczek a ,a  ludu 

młodzieży, popularyzujących historyę polską po- 
ozbiorową. Tomik pierw szy pióra Tadeusza Zn- 
Irzyckiego, w yszedł j j ż  z dr akr*, i obejmuje trzy 
ięk n e powiastki pod wspólnym tyw łem : „Pod
chorągwią Kościuszki*. Każda książeczka kosztuje 
£ 0  halerzy. Nowe w ydawnictwo zasłnguje na uwa- 
ją  Ton arzvstw oświatowych. kr.

—  Na rocznice 1809 roku wydała „Macierz 
P oissa*  książkę p. t. „B itw a pod Raszynem* pió­
ra dra Adama Skałkowskiego. N ie suche to opowia­
danie, lecz szereg barwnych obrazów, działających 
na wyobraźnię i na uczucie. Ale choć autor pisze 
l l a  warstw najszerszych i ma cel jasno “kreślony, 
poznać, że czasy te zna doskonale, to też dorzuca 
niejeden szczegół cenny i dla kół fachowych. K sią­
żeczka liczy stron 39 , a zawiera 7 rycin 1 mapkę 
K sięjtw a W arszawskiego. Cena jej 2 5  hal.

F. A. Hora. „Prakticka m lnvnice polska s czi- 
tankon*. Praga, 1 9 0 9  W  r. 1 9 0 0  w ydał profesor 
pilzenski Fr. H oia  „Praktyczną gramatykę polską 
dla Czechów. Ciężkie doświadczenia j‘ego słow ni­
ków, polsko-czeskiego i ozesko-po'skiego, którym  
trndno przyszło znaleźć wydawcę I nabywców, nie 
nie bardzo zachęcały „polskiego konsnla 1 do dal- 
•zych  wydawnictw. A jednak jego gramatyka roze­
sz ła  się zupełnie w latach ośmiu i obecnie autor 
ku wielkiej swej radości przy gotował wydanie dro­
gie poprawione i powiększone. Pośw ięcił je Konra­
dowi Z a l e s k i e m u  „w przyjacielskim upomln-

BSocbanolccKOlcz?

żflKiuu lnn&roaisKi
Kraków, Zyblikiewicza 9

Lecznico chirurgiczni) - ortopedyczna
Orygmalrę aparaty Zaudera. — Gimnastyka le­
cznicza. —  Leczenie gorącem Dowietrzem. —
Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób gorsetów 
pasów przepuklinowych, sztucznych kończyn itd
Aparat Roentgena. Sala oneracyjna. p oko,e dla 

chorych. 746 1 0  12
Leczeme garbów, s k r z y w ie ń  kręgosłupa i koń­
czyn chorób stawów i kości, gośćca, artrytyzmu 

chorób serca, otyłości itd.
Zakład otwarty od 9— 1 i od 4—6. Tel. 796 
Dr Mórz. Dr Staszewski. Dr Wachtel.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. Tysze&ftiego
Rynek 24 (naprzeciw odwaehu) 

W yjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w aauczukn i złocie, zęby na sztyftach, mostki 

i korony złote. 1 0 1 0  7 0
(Telegramy „N. Reformy" z 27 marca.) 

Trudności ko s t  osy Anglii.
Berlin. Pisum niemieckie podnoszą że po 

uznania aneksyi Bośni przez liosyę, Anglia 
wytwarza n o w e  t r u d n o ś c i  w tej sprawie.

Rosy a 1 i1 ostry a.
Berlin. Daienniki tutejsze z a p r z e c z a j ą  

doniesieniom „N. Fr. Presse* o rzekomych ro­
kowaniach, mających na celu zawarcie „enten- 
te" między Austryą a Rosyą w sprawie bał­
kańskiej

Spłaacya w Belgradzie.
Belgrad. Sytuacja jest z u p e ł n . e  n i e w y ­

j a ś n i o n a .  Parfya wojskowa nic chce się 
zgodzić na ustąpienie ks. Jerzego. Oficerowie 
postanowili wysłać ao ks. Jerzego deputacyę i 
zapewnić go o swern n i e z a c h w  a n e m  za­
u f a n i u ,  mimo ataków prasy na niago.

„Dwa ty'ko dzienniki „Politika* i „Mały 
Żurnal*, b r o n i ą  ks. Jerzego, występując prze­
ciw „obzczersiwom' rzucanym na niego i ata­
kują Ro&yę, a zwłaszcza I z w o l s k i e g o ,  któ-

W dsięczni je itesm j autorowi i my, że dla w za­
jemności polsko-czeskiej pracuje, choć oko mu joż  
sw ą pomoc wypowiada i choć dla ideału jego czasy 
dziś tak smutno. ,ng.

—  Nowe książki.
D r W iktor f i a h n :  -Szkice literackie o Juliuszu  

Słowackim. Brody, 1 9 0 9 . Nakłauem F. W esta.

poleca WmaHERBATA wyborowa po kor. 3*20, 4 Wr N i e ć  i  § - k a = K r a k ó w  
Rynex ył. 13



Soboia 27 Marca 1909. N O W A  R E F O R M A . Nr. 142,

A d a m a szk i ly o r isk ie  jedwaone i wełniane 
F r e n z le  i k w a sty  pozłacane szychowe i jedwabne 
G alon y złote, pozłacane i jedwabne 
K olum ny hattowane do ornatów i kap 
S tu ły  i s u k ie n k i gotowe i zaczęte 
K om że tiulowe odpasowane i gotowe 
K oron k i tiulowe, niciane do komż, alb i obrusów

polecają w wielkim wyborze 
— i po najniższych cenach — m h i  5  m a m

Kraków, Ryusk 8. 139? 6 15

i9 U. L  F i
K raków , R ynek  17

h

1996 4 8

RU.Wi/„ NIE

Biesiada Literacka.
K 5'20. z prze*. K 6'50

Bluszcz
K 6 50, z przes K 7 '—

Dobra Gospodyni
K 2'75, z prze*. K  3'25 

Garderoba Dziecinna
K i  '20, z przeć. E 126

Krytyka 

Mały Światek

K 4—

K 2 40

Moie Pise uJio
K 2-—. z przes, K 2'40

f

Nasz Kraj
X  4 -

Nowe Mody
K 3'—, z przes. K 360

Przyjaciel Dzieci
K 3 25, z przes. K 3-50 

dodatek oprawny K 1 50

Świat
K 6 —

Tygodnik Illustrowany
K 6'—, z przes. K 7'20

Tygodnik Mód i Powieści
K 3'25, z przes. K 4 20

Wieczory Rodzime
K 3'30, z przes. E  4-10

K W A R T A L N IE

Cz?s odnowić prenumeratę.

Płaszowska Parowa Fabryka

S a c h ó ^ e k  i  C e g i e ł
Slow. zarejestrowane z parska ogriinlczuna 

B iu r a :  b r a k ó w ,  M , ś w .  G e r tr u d y  1. 3
poleca: dachówkę rzerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, okładzinowe, 

fasadowe, sklepieniowe * puste po cenach przystępnych.
Z a r z ą d .

Ceniki i próbki wysyła bezpłatnie. 1987 l  12

K .  Z I E L I Ń S K
OPTyR I MECHflRIR, W ,  U  39.

poieca obiacie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmnjł wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony I Ł p., urządza dzwonki elektryczno i telefony.

Wszelkie -„mówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 41 25 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemu wykonuje w przeciąga 24 godzin

Poleca taaJnimsŁego cysterna binokle pryzmo*?*.

Najlepsze hypientczne
T o w a r y  G u m o w e

do celów ffldifi rnyctł
polecają 19 13 0

R E I M  I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A B.

Cenniki danne — W ysyłka dyskretnie.

Focha ©iść cesarski
t?cfV 18 i praktycznie wvkształcony, obe- 

*uan dokładnie z wyrobem  dach c e g ie ł i  rur 
enewych, z egzaminem maszynisty, poszu- 

f aJ® Posady. Z głoszen ia  pod J . I .  4 0  pos e 
res ,ante P o d g ó rz e , 1759 5 5

P O K O J U
z utrzymaniem dla 4 młodych ładzi poszukuje 
się od 15 kw ietnia Natychmiastowe pisemne 
zgłoszenia: „Mieszkanie11 poste rest. Kraków. 

2108 2 2

pracującego już w dziale spożywczym 
dla Czech, poszukuje się na dobrą pro­
wizję. Rychłe zgłoszenia pod: H. A. 13 

poste restante Kraków, za kwitem.
2099 2 8

C h fo p t a c
14 letni, umiejący pisaó i czytać, spry­
tny, znajdzie zajęcie całodzienne do 
lżejszych posyłek w mag :zynie Hen­
ryka Schwarza, Kraków, ul Grodz­

ka ł. 13. 2104 2 2

URoiony prawnik
poszukuje zajęcia biurowego na prowin­
cji- 1. K. post rest, Baligród. 2103 2 3

s n f l f a c y e
płyt pcirselacatbuclt 

do wykładania ścian,
F a b ry k a  p ły t cem entowych 
oraz sk ład  m ateryałów  budo ­
wlanych. Niech n ik t nie omie­
szka obejrzeć wzorków w so- 

)tę niedzielę. W yrób odby­
wa się p rzy  pom ocy p rasy  lub 
bez prasy , a p ły ty  są  bardzo 
tanie, tak że wielki dochód jest 
zapewniony. Hctel Sasid £! 
jpokoja PC. 2109 2 2

Hnfirin fwnlłi wielkanocne K 194; szyn- 
m m  W]IlKl ki zawijane K 2 20 ka­
czek wieprzowy K 1/80, boczek K 1'4-łJ 
słoninę chudą K 1.60, ozór wieprzowy 
i wołowy 2 20, wysyła za zaliczką Jan 
K i e c e k ,  Praga —  Smichow plac św. 
Jakoba 12 (Czechy). 2102 1 4

1.380 tuzinća recznlRfa
z licytacji konkursowej; są one czysto płócienne, 
z podwójnego adamaszku, w jak  najlepszym 
gatunku, 53 cm. szerokie, l j 2  cm. dlagie; wy­
syła się za zaliczką tuzin za K 8 '90, — Dalej

3.7M  lu zh ó u  M m o e R
w jak  najlepszym g a tu n k u , 70 cm Ezerokich, 
7C długich, tuzin  K 3'75. tudzież

6.8G!i torinótu chusteczek
w jak  najwyborniejszej jakości, bardzo piękne 
desenie, tuzin K S 50. E m a n u e l J u łh o ls ,  
Wiedeń, VII., N eu-liftgasse 77. — źlecenia 
mnszą być we Wiedniu najpóźniej we środę. 
Korespondencje we wszj&Skicii językach. 2107

I O  a l b o  2 M̂ a l a r z y
j e s t  d l a  m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  m a ł y m  w y d a t k i e m  

d l a  r e s t a u r a t o r a  z a ś

podstawą
do

dobrobytu!

4 9 pierwszych nagród.

podstawą
do

dobrobytu!

750-ciu robotników.

W dadnym lokaiu nie powinno brakowań

„ H B P F 3L R 4L“  r . Ł i a C r d E f w T B
które p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  s ą  n i e d o & c l a n i a n y i n l  i pi wyżsi a ą  inne instrum enta.

Teraz > udzie uczęszczają do tych lol.aii, «- których jes t muzyka, dlatego zaknpno instrum entu muzycznego jez t z dwóch 
względów polecenia godne: I. bezpośrednie dochody z muzyki; 2. podniesienie frekwenoyl gości, a ienu tirom obrotu.

BfcJT P ro sp ek ty  b ezp ła tn ie . * V 1

Ludwik Hupfeld, Tow. akc. Wiedeń, VI., Mariahilfestrasse 7/9.
I. i n a jw ięk sza  w  F u ro p le  fab ryk a  pianin  i Instrum cntdzr m u zyczn ych .
2111 , Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami.

zdolnego człowieka
 v  -  jest wolna posada

urzędnika  ̂ z emeryturą w instytncyi 
nnansowej. Wymagana znajomość pisa­
nia na maszynie i stenografii polskiej 
i niemieckiej, Ofertt pod Posada eme­
rytalna przyjmuj Gł Agencya Dzienni­
ków i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 2080 9 2

Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w  Krakowie
zaw iadam ia

Członków  u p ragn ion ych  do g łosow an ia  na m ocy artyk u ła  10. statutu, że

W y l b c r y  u z u p e ł n i ą  f* .ca
Delegatów na Zgromadzenie ogólne towarzystwa

Z  obwodu tarnopolskiego:
dnia 20 kwietnia o godzinie 3 po południu w sali 
Rady powiatowej w Tarnopolu pod przewodni­

ctwem Juliusza tir .  Korytowskiego.

odbędą się:
Z  oowodu Stanisław ow sKiego:

dnia 20 kwietnia o godzinie 11 przed południem 
w sali Rady powiatowej w Stanisławowie pod 

przewodnictwem Stanisława Cieńskiego.

Z obwodu sądeckiego:
dn ia  24 kw ietn ia  o godzinie 2 po  po łudn iu  w sali 
R ady  potW atowej w Nowym  Sączu pod  przew od- 

am etw em  A dam a H r. Stadnickiego.

Z  m iasta K ra k o w a  ,
dn ia  30 kw ietn ia  o godzinie 9 ra n o  w sali R ad y  
m iejskiej w K rakow ie pod  przew odnictw em  a ra  

Ju liu sza  Leo.

Proszę nie zaniechać
przed z kr inem in .tram entć w ma 
zyoznych zażądać za darmo i opła- 
tnia mage cennika głównego z 30oC 

ilustracjam i.
Skrzypce dla początkujących ju i  si 
K 4 80. 6-53, 6*—, 7-60 i rjżaj. 
Smyoski po u  —*80, l 1—, 1'40, 
1'8Ó 1 wyżej. Cytry, harmonie td 

również na składzie Ryzyko niema. Dozwolona 
wyii^an. lub zwrot pieniędzy.

C .ik .  nad w. dostawca K A W S  K O U I1A I1 , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Brik 
tir I49L Czechy 141 6 20

Z  oowodu jasielskiego :
dnia 23 kw ietn ia  o godzinie 2 po po łudn iu  w sali 
jasielskiej R ady  pow iatow ej pod  przew odnictw em  

T adeusza  Sroczyńskiego.

L is ty  w yb o rc ze  wyłożone będą na  dwa tygodnie przed  ogłoszonym  term inem  wyborów:
dla wyborców z m iasta  K rakow a w biurze prezydyalnem toanistratu;
dla wyborców  z obwodu stanisław ow skiego tarnopolsk iego  w b iu rach  tam tejszych  

Sekcyi T ow arzystw a;
dla wyborców z obwodu sądeckiego i jasielskiego w A gencyaeh ow arzystw a 

w Nowym Sączu i Jaśle.
Członkowie Tow arzystw a upraw nieni do głosow ania w każdym  z poszczególnych 

działów ubezpieczeń o trzym aią  w m yśl § 3 In s tru k cy i wyborczej k a r ty  leg itym acyjne na 
15 dni przed  term inem  wyborów.

Na karcie  legitym acyjnej zam ieszczona je s t w dosłow nem  brzm ieniu obow iązująca 
»instrukcya wyborcza*, odpowiedni w yciąg ze s ta tu tu  Tow arzystw a, o raz  fo rm ularz  na 
■ .ełnomocnictwo do ew entualnego uży tku  Członków.

Reklam acye w spraw ie upraw nienia do głosow ania nadsy łać  należy bezpośrednio 
do D y r e b c y i  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  w  K r a k o w i e ,  nie 
później jednak  r iż  n a  8  d n i  przed  dniem  wyboru.

Reklam acye później nadesłane przekazan e będą do zbadania i za łatw ie n ia  przew ndn czącym  
odpowiednich zgrom adzeń w yb o rc zyc h , którzy na zasadzie a r t  10 . statu tu  Towarzystwa 
orzekają  o ważności rek lam ac ji wspólnie z konnsyą wyborczą. 2100

Kraków, dnia 2*2 m arca  1909 r.
J ó z e f  M ę e iń s h i

Prezes Towarzystwa wzajemnych uhezp. w Krakowie.

tg Ł IIC i
zdokni i uczciwi, do sprzedaży ma­
szyn rolniczych dla Galicjd i Węgier, 
poszukiwani pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Zgłoszenia z podaniem do­
tychczasowego zajęcia Bocincli, Rowy 

Sącz. 1906 4 o

Dla młodego

L. 190. 2085 1 3

Dyrekcja c. k. zawodowej sz»uły ślusarskiej 
w Świątnii ich opłasza konkurs na mające się 
opióżnió z początkiem roku szkolnego 190910 
trzy rządowe stypendya przemysłowe po 30 K 
uiesięcz dla uczniów, pragn&oych pobierać wy 

k ztał-enie zawodowe w tejże szkole. Nadanie 
tyi b stypendyów nastąpi z dniem 1 paździer­
nika b. r.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, kiórzy, 
będąc synami przemysłowców Inn też robotni­
ków fabrycz-yrh, praoują conajmniej oa dwóch 
lat w »awodzie praktreznym . a nadto ukoń 
czyli conajmniej dwnk at >wą szkołę przemy­
słową uzupełni ijąca z dobrym postęDem. a n a ­
stępnie ci, którzy werawdzie nie ukończyli 
szkoły przemysłowej, lecz również pizynajmniej 
przeL dwa lata praktykowali w za wodzie ślu­
sarskim i ukończyli conajmniej całkowitą nau­
kę w szkole ludowej z dobrym postępem.

Podania wystosowane do Dyrcacyi o. k. za ­
wodowej szki ły ślusarskiej — Świątnikach na­
leży wnotćó na ręce te„*e lyrekcyi najDÓ nięj 
do dnia 30 Itwirtiua b. r.

Do podania należy załączyć: 
a] m ęt.y rę;
t  świade two przynależności;
c) świadectwo praktyki zawodowej;
d) świadectwo w yzsotiicenia tzkolnego i
e) świadectwo ubóstwa.

Świątniki, duia 23 m rraa 1009
B yreU c j  a .

utuw * 2083
MYDŁO ZIOŁOWE UH AL

Odznaczone ilotym  medalem i  dyplomem 
honorowym Nie jes t sie prabą, nie ma się 
silnych bioder, lecz młodocianą, smukła, eleg. 
ripnrę i pc. 's d l .  wzięcie. Nie ,est te sroden 
leczniczy ani tajemny, lec* popr stu środek 
odtłuszczający dla oc b o tity rh  Przez leka 
rzy pole-auy. Bez dyety, be' zmiany spo­
sobu życia. Znakomity skutek. Kawałek, 
250 j .  K 4 , 3 kawaiki k 19, 6 kawałków 
K 16 Jedynie u firmy AL 1 e t th  N ach l., 
Wiedeń, VL, MariahiUerstraaae 45 k II.

L- 1098/08 1967 3 8

KONKURS.
Celem obsadzeń-? opróżnionej posady 

in s p e k to ra  pclicyk przy tutejszym 
m agistracie'z płacą roczną w krocie 
12u0 K , dodatkiem na mieszkanie ro- 
zenie Ł-aO K i na umundurowanie w  Kwo­
cie 100 K, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z teiminem m orzenia podań do 
d o l i  75 k w ie tn ia  1909.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni dołączyć do podania, własnorę­
cznie napisanego następujące dowody
1) iż nie przekroczyli 40 lal wieku,
2) świadectwo zdrowia,
3) wykazać przebieg życia,
4) kv alifikacjrę wymagana rozporządze­

niem Wydziału krajowego z dnia 
2 9  maja 1891 r. Dz. u. kr. Nr. 67

6) obywatelstwa aasiryackiego, nzajo- 
mość języków krajowych, nieskazi­
telnego charakteru i uregnlowanj ch 

stosunków majątkowych.
Krosno, dma 15 marca 1909 r 

Bnrmirtrz:
Dr F. C z & j^ o w u i.

(Przedruk me bęuzie płacony).

II Baczność cyk!iści!3
Dla remamy celem, rozpowszeeunienia firmy 

mej w Galioyi dostarczam:

za 9& K s
WJCl! IDW2-

Sil.
z opłaconą przesyłką do każdej atacyi kolejo­
wej. Pierwszorzędny wyrób z 3-lęt. gw«r. piśm. 
Ui wane rowery m estio  i damskie po K 40, 
50,’ 60, 70 Świeże płaszcze wyrobu „Continen­
ta l11 lub „Reithoffer- po 5, 6, 7 K. Wszelkie 
dodatki i części składowe po cenach hurtowych, 
l e y  o rn ey e , e m a l io w a n e  1 n ik lo w a  ie  
we własnych w arstatach sumiennie i tanio. 
W ysyłka za zaliczką. Na rowery zadatek 20 K 
-przedaż na raty  wykluczona! JS aszy n y  t J  
s s fC la  „SŁ o^e” 311 o d  40  H począwszy lle- 
chanicy i odsp- eda zcy żądajcie oferty 1 S kłal 
fabryczny firmy ; olikioj A Wslss^erg, l t l j -  
d 3 ń  11/2, Unt. Donaastr. 23/B. t p t n i a n y  
. . e t i l o c  d a rm o . 2037 1 0

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

Earsl Kscfan
skład su k n a  w Hupipoicu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 16 (

Ogrodnik
Słowianin który jedynie z t»go powodu, że się 
nie chce wyprzeć s ło w iań sk ie j pochodzeniu 
postni ia l służbę u Niemca, szuka stałego miej­
sca tylko u służbodawcy Słowianina. Ma la t 
34, żonaty, mówi po czesku, niemiecku i wę­
giersku, absolwent zakładu ogrodnkzo-pomolo- 
gicznego, zupełnie obeznany sie wszjstkienń 
dziełami oj rodniotwa. Zgłusz, pod „SlOWHF 
w a h ra ć n ik  3 4 “  przy m ,je  adm in istrac ja  
„N. Reformy". 2018 2 3

ilits s  k s s z e m e
z wj bornej wj-^nej upraw}7, 

tegoroczne, białe 72 hal. za litr
Stare białe i czerwone 80 .  ,, ..

we flaszkach.
Przy odbiorze w  mych baryłkach po­
cząwszy od 25 1. w górę na litrze 5 h. 
taniej F. Baron, Wiedeń, IZ, Galin - 

gasse 3C. 2139 1 2

F r r t ik . l i3. i 3
złotem można wygrać ju i  dnia

1  k w i e t n i a  1 9 0 9  r .
kupiwszy

luredii 409 fr. los.
bezwarunkowo losowania podlegający,

zawsze odsprzedać się dający

C  c ią c fa ls ń  ro e z s i®  O
na które ty tu ł er* wygranych przypada 
razem . .1 3G.5t*3 franków płatnych 

zlotem bez potrącenia I 
L >sy oryginalne po dziennym kur

sie lub tylko n»
3 6  ra t miesięcz. po K § '— .

Ju ż  przesłanie p ierw s.ej ra ty  
zapewnia nitrehm ias-owe Trłączna 
prawo gry na'o .ygin»lns loiy prze* 
władzę kentr* ni J*  £
GazcU losowań „Neucr Wiener Mer- 
cur“ za danuc. 1959 4 5

K a n to r  v  - m i i a ]
O T T O  S O IT Ź , W i e t t e d ,  

S c h o ł te n r ia g  tylno 9  C 
l - is T  Ecke Goniaflagaese

yo nl&McU c®uuch
w wielkim -wyborze na sezon 
wiosenny i letni —  —  poleca

mmmm&  r a n
w KRAKOWIE, R ynek  g ł .  Ł. 12.

K apelusze, Kapturki, Czapki, .Rękawiczki, Skarpetki. Po£r 
czochy, Buciczki i B ieliznę dla d z:e ii, jak row uież cal« 
w yp raw ił dla nieiiiowląt. —  W niedziele i Święta zańAkiąty-



8 Nr. 130. N O W A  R E F O R M A . Sono ta '27 Marca 1909,

r  »

1925 2 5

Kraków, Grodzka I. 26 w domu p. Suskiego.

C3 
O  
©  r—H
O

1a i ' 7on w iosenny i le tn i:
Nowości na  suknio spacerowe i wizytowe, kaszm iry  jedwabne i wełniane, ma- 
terye  wełniane w zakładki i o ttom ane (ryps) na kostyum y. Tiule jedw abne 
i m aterye wełniane na  bluzki, otom anow e w yroby jedw abne na  żakiety 
Bluzki jedw abne i tiulowe, jakoteż halki całkiem gotowe. W ielki w ybór dy ­
wanów, chodników, kap  tiulowych, sukiennych i pluszowych, firanek, s to r etc.

K rstto , "y .ek 24
(naprzeciw Odwachu).

Dzwonki elektryczne urządza p do­
mach prywatny eto, hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prowincji po 
umiarkowanych cenach, ręcząc za 

wykonanie roboty.
Na żądame ilustrowane cenniki dar­
mo. opłacone. 986 23 21

M O  L IL IO W E
z konikiem.

Najłagodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom.

Dostać można wszędzie. 1497 5 40

W ielce  S zan ow n a G ospodyni!
Proszę spióbować

„Hi

S k u t e k  j e d y n y  I 

S z y m u a  M u h k ,  fabryka mydła, Ż y w ie c .

ochronnym

ze znakiem 
ochronnym „1

975 17 50 

Rok zał. 1846.

12U 0 tu z in ó w  g o to w y ch  o h r ą b io n y ch

l.  p rz 2ścieraaeff H z  szw u
150 cm. szerokich, 2 m. 25 cm. długich,‘ z poręczeniem płóciennych, z 
z najlepszej przędzy lnianej, nadających się do najwytworniejszych wy­
praw ślubnych, wskutek ograniczenia wyrobu do sprz edania po 2  k o r .  
3 0  h e l .  za sztukę. Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaMezką.

Swym Szan Odbiorcom podaj.* do wiadomości, że po ukończeniu 
inwentarza znowu jest do sprzedania okwo 4000 metrów rznanych za naj­
lepsze, na trawniku bielonych, bez skazy

resztek płatna rumburizkiece
długości od 6—12 metrów po 50 halerzy; wyszukane resztki długości 
12—18 metrów po 55 haierzy za metr. Za trwaiośó daję i tym razem 
najzupełniejsze' poręczenie. — Wysyłka odbywa się dopóki starczy zapas, 
tylko w 5 kg. paczkach (około 40—45 metrów) za zaliczką.

Uwaga I Za niestosowne zwracam zaraz pieniądze, niema wiec ry­
zyka. S. B*e{n, tkalnia płócien, Nachod (Czechy). 2121

1£ jr p r z e c iw  k a sz lo w i i ch ry p ce
prawdziwe miodowo-słodowe cukierki, — 
Torebka 20 h. Laboratory um M. U. Dr 
Stan. Reitharka, Król. Mestec. Żądaj de 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogueiyach. Główne zastępstwo: rtag. 
Farm. ¥. Doskowski & F. Szczerski — 

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 28 o

o :

N ajtrw a lsze , n a jp ięk n ie jsze  a zarazem  n ajtań sze

Em chów Kra c e i r M i ®
dadzą się wyrabiać jedynie na

lii
Zastępstwo dla Galicji: Przemysł cementowy we Lwowie,
u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 5. —  In form acye i p rospekta  Nr. 239 .

1254 12 12

C d  r o k u  1 8 6 8  w  u ż y c i u .

BE O T  LECZNICZE MDŁO S M O ŁO W E
przez wybitnych lekarzy polecane, jest u  ywane w bardzo wielu państwach Enropy ze świetnym

skutkiem przeciw

TTyrzułom skórnym wsLólldego rodiaju
w szczególności przeciw pi wtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw sinosci nosa. wydymkom z  odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Berąera 
m ydło smoło.iłcowf zaw nra 40 smoiowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowyeh w hanuln bodących w  uporczywych cieipieniach skórnych używa się

.akże bardzo skutecznego
B e r g e r a  l e c z n i c z e g o  m y d l ą  e m o l o w c o w o - s i a r c z a n e g o .

Jako łagodniejsze myało smołowcowr do u unięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i ns ołowie u dzieci, tudzież ia^o niezrównane mvdło do mycia i „o K ąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydli smołowcowe

zawierające 35% gliceryny i niękni- pachnąc'.
Jako wybornego środki- na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowicie; pTzeciw pi-yszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego uatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera nvj deł smołowcowyeh i boraksowych i baczyć na. odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się Dodnis firmowy 

G. Heli et Comp. na każdej etykiecie.

PfZBfawrą n m f w u  Dra nHUKBA sa pedhia ilzishftzsft) sianu nsoB  
ne?wybttnleł«emf do nkek^nwania skóry ? ciału:

P r o f , g r a  k i l e m  K R E M  M A  S K Ó R Ę . P r a f . D r a  Schieicha M Y E Ł G  M A R H S 9 R K 0 W E , 
P i a f .  *3ra S r & l M  M Y O Ł O z m s & y & r s lis a s fi? , P r o f . S r a  ScSaEelsha IL A S T A  W S S K S W A .

b f ls ia ć  m ożn a  w a p teK a ch , d r ó g u e r y a c h , sk ła d a c h  p er fu m  i i. d. 
Z a żą d a ć  b r o sz u r y  o  p ie lę g n o w a n iu  c ia ła  od  b u r lo w n ejjo  s k ła d u :  W1S2DEŃ I., KARLSPLATZ 3 .  
Pamiętać przy kupr.ie o tem, że na każdem opakowaniu znajduje się podpis wynalazcy:
SKŁADY: w  A p te c e  W is z n ie w sk ie g o  w  K ra k o w ie , Ż a rs k ie g o  I S k i w  P o d g ó rz u , w  A p te c i  C ra le w s k ie ^ o , M i-

k u c k ie g o ,  D ro g u e ry i Z o p o ih a  i S k i, H a n a k a  i S k i, w  H a n d lu  R e im a  i  S k i. 1325 8  9 ^
■ m i  j u t  ^ g B m sa B a a m u m m m a a B K M m m

Hadto iiiid 
w  G a lity i :

Jsrostaw 
Koitmyja 
Tarnaw 
Rzsszow 
Przemyśl 
lwów 

Iłowy Sącz

M aEukov;in ip-
Czerniowce

Męskie obuwie Berg- 
steiger, jakość 1 che- 
vreaux Goodyear I

£li£XiZ!E£mi@ tanie
trw ałe , eleganckie i uznane za dobre jest

Męskie półbuty czar­
ne i barwne od K 6 

do K 12-50.

.  .

firm y M J F R E S E  S p a rza  ko m .,. K r a k ó w ,  R y n e k  f j l .  14
Fabryczny skład największej w państwie fabryki obuwia. Zastępca L . S te a ijie r* .

2073 1 G

O s o b l i w o ś ć ! !  Ś w i a t o w y  w y  r ó l )  G -o o d y e a r ,  n a jd o s k o n a l s z e  o b u w i e  t e r a ź n i e j s z o ś c i !

13.309 nar 
wydania m  
nn

Damskie półbuciki che 
vreaui, b. modne, czarne 
i brunatne od K 7 50 do 13

WTOddbcwana iaKeić!
HajtuięMszy wy&órl

D am skie b u cik i sz n u r o ­
w a n e , s t y l  am erykańsk i, 

l a  c b e v r e a u x  IG K

n&ttiB filie 
w Galicji:

Jarosław 
Kołomyja 
Tarnów 
Rzeszów 
memyśl 
Lwów 

iłowy Sęu 
Staoisławów

Na M n i e :
Czermowce

M N  I w y L S k  i  s w r w n ż i '
Haryl TttenliM w Krakiwie. rós U U. u! iw. laaa 2.11.

poleca 1284 7 o

MeSiIs stątem tomu, 1 antyczne.

Ń f e  l i t is ż c  liy ii  n igdy zbyteczną ostrożność, 
gdy cliodzi o zdrowie i p iękność Nie należy wiqc 
używać kosm etyków, k tó re  za sobą m ają  ty lko 
szum ną nazwq, a nie poleca icli doświadczenie. 
N atom iast rozgłos zdobyty przez krem  bimon 
jes t pew ną rękojm ią, że od niego niem a lepszego 
środka do zatrzym ania  świeżości i elastyczności 

skóry  na twarzy. 139 8 12

£U LUIIIa

mOui.ni „zenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r.
i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.

Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie u syoia do
każdego mydli dołączonym 

Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju — Hurtowie.
G . SLLL e t  C o m p . ,  M e d e ń ,  I . ,  B i b e r s t r a s s e  8 .

Dostać można w K R A K O W IE  w  aptekach: Fr. K. Miknckiego. M. Pronia, W iktora Redyka, Lud­
wika Rosenb rga, Karola Jahra, J  Maoudzińskiego. K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
1 Spółki, Z. Marcom. — V skłaaach aptecznych- Fr. Zopotha L Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
tlfcitera J. Hanaka i Spćlki, juko te: w każdej aptece w S alicy l 20P9 1 24

u ż y t y i i j ą  d z i ś  t y l k o  |  |jOszczdne 9 M M  jH fisła p a te n to w e g o

„M O N O P O L "
Masło „Monopol" jest masłu krowiemu każdym względem w zupełności 

równem i jest djąteko tańsze.

P r ó b a  m r . e k o u a s j e !

Należy żad&ć wszędzie masła patentowego „Monopol", a gdzie go niema, uda*-
się wprost do. 1592 10 12

S tyso e w św ie c ie

czekolady i likiery
O ® . T r a p i s t ó w

w y r a b i a n e  -w klasztorze w Relchenburgu
do n ab y c ia  w  h an d lu  1999 2 6

M. JAWORNICKIEGO W KRAKOWIE.
3!a mitośniUću- kwiatów!

Do okien i ogrodu, ^wia*y zimowe i letnie! W spaniałe, pod-i? 
budzące, o olbrzymi h kwiatach b e g o n ie ,  g io u sY n y . pacio- 
reczniki (canna) o pięknych kwiatach, georginie kaktusowe, 
niebieskie i żółte mieczy Ki, żółte i czarne Kale, japońskie złote 
lilie, r ó ż e ,  s r e l  n e  i  z ro c is to  ir o n .  sw. k a la a y e ,  r o ś l in y  
p n ą c e  d z w o n k o w a te , bez wody i ziemi kwitnące arnm, ro­
śliny zimowe, krzewy owocowe i t. d. Wszystko do kwitnięcia 
zdolne' Można dołączyć potrzebnej ziemi i bajecznie szybko 
działającego nawozu pod kwiaty, tudzież „poradnik". Niezmier­
nie tanio! Opakowanie ubezpieczające preed mrozem! Zażadać 
za darmo, opłatnie, obficie ilustrowanego i kolorowanego , nnika. 
J a z .  S -12 3 , P o ts z .y n  (Pottenstein), Czechy. 1408 6 10

P i m j  m m  fa b ryk ; masła D a i o i f e a o  „ K b H 0P u L “  w  R ć a k o w B ,  J n s n a  8.

Los fireoM
Ciągnienie już 1-go kwietnia 19G& r.

6  ciągnień na rok o  
g ł ó w n a  w y g r a n a  na przem.an

SrankiraaK . 1306 0Q(j|
;lotep> b e z  p o tr ą c e n ia .

Najm nie jsza w ygrana 240 '-anków,
Los gotówką około *90 K lub na

j^ 3 7  i a t ’ m iesięcznych po 6 k o r ^ J

h\ los rssulatyi Cisy
na rok 2  ciągnienia 

Ciągr-ienio juz I-go kwietnia 1C09 r.

» / 9r Z .  180. 0D «ł N o i u n
b e z  p u tr ą c e n id ,  n a d to

5 itrygraziych po 2.000 kor.
Przez trzy la ta  płatne procenta 24 kor. na­
leżą do kupującego. Los gotówką około 

3Gd K lub na

3 5 ’, '  r a ty  m ie s ię c z n e j  p o  10 k o r .  |

i iB r  " ta i- iy  lo s  m n s i  b y ć  w y c ią j-a ię ty .
Obydw i 'o s y  r a z e m  ty tk o  n a i ?S  r a ty  r i ie s l ę c z n u j  p o  16 K.

Natychm.astowu wyłączne prano g n  już po zużeni" pierwszej raty  na praw u, potwier­
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 1852 5 6

| P r o m e s y  r e g u l a c y i  C is y  t y l k o  p o  t> k o r o n .  ~ |

Wio^eńskl do*n wymiany le ltte r
W iedeA  £V., H a u p ts te a s s e  2 0 a . 

■ w i i u i ś n a i

, T y lk o  P a u la n e r h o i .  T P ffi

. ża. -Hł-* ;» *trx

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S . D Z I1 A V S K I
przez c. k. Pząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wieaen, VII., Lindengasso 2. (Telefon 5662).

■ m m ® *

31 25 o

zn ako m ite  osobliw ości, s ie ik o  c d io a c e , którem i zapuszczania podłogi m oże d a ko n a i każd y
$t;ład fabryHi IsKhrdw SudwiHa jYiarxa ma w Krakowie: F r. Ł en e rt,

W skutek sporządzenia inw entarza s p r z e d a j e m y  
p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  o k o ł o  10O  

f f i z i i i ó w  n a j l e p s z y c h  p r z e ś c i e r a d e ł ,
bez szwu. bielonych, 150/200 cm. mających, ohrąbionych, 6 sztuk za 
14-20 K. T irlko dopóki starczy zapas. Niestosowne przyjmuje się na 
powrót każdej chwili — Próhki najświeższych zefirów, płócien, Oks­
fordów, dymki obrusów, ręczników itd. za darmo, opłacone 1287 7 o
w tkalni B r a c i  R r e j c a r ,  D obruślta Nr. 9135 (Czechy)

.  i  f  a .  .  - Batda % Pan moi« doMadn^J l prędzej imyó 'fłosj. W dziesięcin mHntacilyaiena włosow. Shamoiponq Petroie. wioFdw. ?ozestavłaP przyjemny japaoŁ
j  |  9  LrospektA żąuamts. Hur^wnie

m S M D A R G S U
salon fryzyerski

A ttt n i  J  ft M a r r r a



Sobota 27 Marca 1909. N O W A  R E F O R M A 142.

SINGE&A
9966 u

najnowsza i najznakomitsza ma­
szyna do szycia.

SIKGSKA
r-*~

maszyny

naDyć można we wszystkich na­
szych sklepach

i (o., t e .  A  m  i i  m ia
K r a k ó w ,  S z n i t a i n a  4 0 .

Filie we wszystkich większych miejscowościach. 901 10 o

Herbata oaimszczniaco Usuwa naamiar tłuszczu ludzkiego ma­
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K.

K r o m  I J O F ti iD ^ O & iy  ^ CłZi,| w-vdelikaca * w y^ehi i nż P° 2'dni0WPm

Cena 1 K.
użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce.

PatiylKl piersiom flegmienie. Cena 70 hal.

Wyi! Iu3 piusisi na odciski nagnioty i brodawki. Cena płynu
70 hal., p lastrn  80 hal.

uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gość- 
K c u iilll& lll cowe. Cena 1 Iv.

Wyłączny skład

w  aptece pod „ B i a ł y m  O r ł e m
w Kranówie, Rynek gł. Lima A-B, 45

U

218 25 O

P O M © N A “99
K r a k o w s k a  s z k ó łk a  d r z e w  r za k ła d  o g ro d n ic zy

Spółka z poręką ograniczoną.
B i u r o :

w Krakowie, ul. św. Certrudy 8.

1981 4  12

S z k ó ł k i :
w Prądniku Czerwonym.

Poieca: drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, róże, rośliny zimo- 
trwałe i t. d. .lako specyalność drzewa formowe. Podejmuje się
zakładania sadów, parków i ogrodów ozdobnych. Biuro
techniczno-ogrodnieze wykonuje plany i kosztorysy na ogrody 
wszelakiego rodzaju. — Cennik na żądanie darmo i opłacony.

N i e z n i s z c z a l n e ,
e le g a n c k ie

i t a n ie  są

S :aiG &  ' i m o sie in e  mM b
R  R e i c h a r d  &  C o m p . ,  W i e d e ń .

R ok z a ło ż e n ia  1 8 4 4 .

fruwa i lit™ temidine: U Z, JQhm:na*usse 34. (Ittn
S k ł c l d y *  ^ ' ' ^ S 388*5- '^ 80, (Tejefon 3938).!., Wollzeile 34 (Telefon B332)

Dostawcy n tj  wyższego 
dworu, wysokiej szla­

chty, c. 1 kolei pań ­

stwowych i innych 
o. k. w łaai gminy 

Wiednia i t. d.

OsobSiUrOść:
zupełne urządzenia po­
koi sypialnych i d la 

dzieci. 

U rządzenie hoteli, sa- 

natoryów, szpitali

Wyroby nie mtłiacc równycn sobie co do jakości przy LarJzo niskicii cenacti tabr.
K atalog i za  d a rn iu  o p łaco n e .

R a e te in : k u p c y  p o s z u k iw a n i ja k o  za s tę p c y . 1960 2 4

TDb n a s ta ń  M *m
u Podgórzu, ulico Krokousks 5,

oprocentowuje w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  p a

od dnia złożenia do dnia podjęcia.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe 7 5 7 . 3 0 0  *4 0 1 * 0 1 1 ,  stan 
uaziałow 1 1 2 . 0 0 0  k o r o n ,  portfel wekslowy 1 , 2 1 7 . 0 0 0  k o r .

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 22s i  12

 ̂ (Neusteinowskie pigułki Elżbieiy)
,™  j j  . 11 m'  PodłfbnŻhi prze!w oram i pod każdym  względem  należy się im  pierw szeń- I

iki. i w . h ™ i,'e ,2aw,er ają zaanych szkodliwych sunstancy j; używane z naruzo wielkim
- i _ .  dolnych organów ciała, rozw sln iają  łatwo, czyszczą krew ; żaden

o y ie je s t  korzystn ie iszy i przylem  ta k  zupełnie nieszkodliwy do zw alczania |

U t w a r d z e n i a
zawodnego źródła 1 a rdzo w ielu chorób. Z powodu oenkrzonej formy chętn ie  zużywają

. ., J e  naw et dzieci. 23<T 19 20
' osełko, zaw ierające 15 n ig u łf’. kosztuje 30 ba1 'rży; zwój,' obejm ujący 8 
pudełek, a  więc 3LO pigułek, kosztuje tylko 2 K Po otrzym aniu należytości 

K 2 i w  syła się 1 zwój p igułek  opłatnie.
'• n r  „  ?  J-^loA ow uietw am i ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa I
ill lS i Nousteino "iyułek rozw a‘niających“ . i ’rawdziwe, tylko wtedy, 

gdy każde pudełko i  pouczenie opatrzone je s t naszym  podług ustaw y protu- 
ki luw.inym z..! Klein ocmonnyi i wyciśniętym  czerwono-czarnym drukiem  „Sw. | 
Leopoli1' i podpisem „Filip Neuatein. ap tek arz51. Nasze protokołowane opakr 
w inie m us i. e< poapis naszej m y . Apteka FILIP/ NEUSTEINA pod „Sw 
Lenpoiden ' \  redan, I., PiaoKenn.sse 6. — Skład w Krakowie w nptekacn:

K WisznlewsKlepo, W Redyka i K ja h ra  ^dawnie tł-a lew sk iejo ).

Miski, Litewski $ !ka kom. o u to iu
w ykonu ją

p -is z u k iw a ra rs  w iercen ia  za  w csle m
do wszelkiej wymaganej głębokości, systemem płuczkowym i okrętnym, z dobywaniem rdzeni,

aająe najdalej idące gwarancyę, po najniższych cena 1998 5 10

l i r  s r r a & n i ! !  l a b  w i i d z i s p a w i m i a
d u ż y  k o m p l e k s  D u d y n K ó w  n a  Z w i e r z y ń c u  1. 1 3 3  p r z y  
d r o d z e  d o  P r z e g o r z a l  ( n a p r z e c i w k o  z b i o r n i k a  w o d o ­
c i ą g o w e g o )  n a d a j ą c y  s i ę  ś w i e t n i e  n a  f a b r y k i ,  I n t e r n a t y ,  
m  n a u k o w y ,  d o m  p r z y m u s o w e j  p r a c y ,  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  g o s p o d a r c z e ,  z a k ł a d  d o r o ż k a r s k i ,  a u t o m o b i ­
l o w y ,  p o g r z e b o w y ,  d o m y  r o b o t n i c z e ,  m i e s z k a n i a  p r y ­
w a t n e  I  t .  p .  c e l e .  —  i l ł i ż s z y c b  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i  o .  
W .  M i i l k e r ,  z a m i e s z k a ł y  p *  d  i .  2 0  p r z y  n i .  W i e l o p o l e ,  
p a r t e r ,  n a  p r a w e ,  m i ę d z y  3 — 4  g e d z .

U c z e n  V  k i ,  f i n u i * d n  m a łsm w in a g in .  
dzenieir (Eiad^mości udziela L,  Tomaszkiem. icz, 
optyk. F loryańska l. 2. 2021 5 8

Buchalter-Korespondent
znający pojedynczą ’ podwójną b u ch alterię , 
polska n iem iecką i francuską korespondencję, 
biegły rachm istrz, szybki stenograf, poszukuje 
pooady za  skrom ntm  w . nag iodzer eir , R u -  
t j u  '  poste re stan te  S i c i n r o a a ,  yia Sło- 

tw ina. 1603 8 15

F l O R M R J i
Rt

937 9 10

F U M ! GGKEte 
- FEIC9D ■

poleca

gfi! iwe i aa miarę według 
isJatniej meay.
2 F L IM fiS K U  2

Hotel Drezdeński.

światłem, 
od 1 maja przy ul.

'  2045

jest do wynajęcia 
Topolowej 1. 40 
2 3

W d o w a
in te ligen tna, ia i 27, poszukuje zajęcia jako  
sam oistna  gospodyni na  probostwo albo n star* 
szego mę/.czyzny lub też  jako  opiekunka osie­
roconych dzieci. Z głoszenia: P. B„ K iuw odrza 
L. 157, part. (p. louo. k. K rakow a! 2064 2 3

la fe tte f c l u r o w e f r
lub lekcy i poszukuje młody, zdolny nauczt ciel, 
w ładający-biegle językiem  polskim , nunilisckim  
i  ruskim  w piśm ie i mowie. „Wołczyóski" 
poste re s tan te  Kraków. 20t>9 2 3

mm
Generalne z a s t e p t t w o :  Kraków, WrzesińsKa 1. 9i 13 o

poszukuje wspólnika w celu prowadze­
nia biuia i przedsiębiorstw buuowlanych. 
Zgłoszenia pod R. K. 20 poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 2 0 7 2 2 5 .

Sjióiiilka

Braki, piilif paski. Hki, Maiki
poleca na  sezon wiosenny 237 13 O

C . S Z C Z U R O W S K I
: : :  K R A K Ó W ,  G K O D Z K A  2 .  : : :

handel p rzyborów  do szycia i jedyny m agazyn  zabawek.
Ceny niskie — tow ar doborowy. W niedziele i św ięta zamknięte.

poszukuje się do dobrze prosperującego in te ­
resu z kapitałem  70J kotuu. ŻTok zagw aran­
towany do 70%  od kap ita łu . — 700  poste 
re s tan te  K ra L o w . 20'JS 2 2

Hasł'1 deserowe
co dzień świeże wysyła za zaliczką po 
najtańszych cenie Krajowy Związek mle­
czarski w Stryju. 2091 2 fi

P IE N IĘ D Z Y  J A K  L O D L
za,obią mężczyźni i panie w każdej mi j ■ 
scowości przez łatw e poboczne zjjęci 
Zgłosz. kartą  kor przyjmuje pod Kr 68 
ekspedycya ogłoszeń  Edward Brana, V ic 
deń .. B oten tu rm itr,sse  9. 249 1 0 "10

T A M I E  1 0 Z D O B M E  O G R O D Z E M I A

IIUTYER i SCIiślANTZ, TO w. A&aCf^E, WIEDEŃ PRAGA
Pierwsze austr. m .  ces. i k ró l. w yłącznie u s rzy w il. lao ryki w y r o b o w  s i a t k o w y c h .

Cenniki i kosztorysy wysyła darao i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
O . K l f t Z M K \ ,  K r a k ó w ,  M o s to w a  1 2 . Telełon 861.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien ł t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyaluości dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn dennis11,- ogrodów, łąa, lasów i L p.
1878 4 C

Oii 1 fcwtetnia
je s t  do w ynajęcia p  kój I r o n ł o w j  m eblo- 
w snj z obsługą c a  I I  piętrze. S tarow iślna 8. 
W iadom ość l i  p. 1983 4 5

lira a tfe c-p rzylra a cz
dyplomowany w Wiedniu i Monachium, 
lat 33, sprężysty, który pracował za gra­
nicą i wkrajn, władający językiem nie­
mieckim, obejmie posadę od 1 kwietnia 
za granicą lub w kraju. Zglosz. P, K 
post. rest. Kraków, za okaz. kwitu .nser. 

2052 i  2

Przed paru miesiącami o t w o ­
r z o n ą  z o s t a ł a  2 0 4 0 1 o

Ule uije
cie także

tłuszczu
(z orzechow 
kokosowych) za rz-cz najlepszą?

Jest to nie tylko najlepszy i najczystszy. ,ecz także 
najtańszy i najwydatniejszy Puszcz losród tych, 

które kiedykolwiek kupowałam 1
f c  - :

Proszę tylko sprÓDOwaći 
Nie będziecie tego żałować! 741 e e

przy ul. DMleJ 14.
Przyjmuje do czt^zczenia wszyst­

ko w zakres jej wchodzące i wy­
konuje z  c a ł ą  g o r l i w o ś c i ą  
i  p u n k t u a l n o ś c i ą  po eonach 
b a i  łd z o  p r z y  s t ę p n y c h .

Z dniem 1 k w i e t n i a  p r z e ­
n i e s i o n ą  b ę d z i e  p o d  1. 6  
n a  t e j s a m c )  u l i c y .

W y s o k i  i  s t a ł y  d o c h ó d
ma każdy bez różnicy płci i wieku przez 

w yrób pończoch i trykotaży
na znanych z dobroci płaskich maszynach

O MB  O
m '|L  r-r nr
n  JH Ni  kmm m ; i
U I •siaśF uL/tf-Ał
m

Wyłączna syzzedaż maszyn

f r ó u
szesć, mlecznych dojnych i cielnych 
młodych, jest do sprzedania w Prądniku 
Czerwonym Nr 36. 2067 3 3

Agentów
zdolnych i rzetelnych przyjmę za bar­
dzo wysoka prowizją dla swych bardzo 
słynnych wyrobów' t .  j . rolet I źaluzyi 
z drzewa. Ernest Geyer (Biaunau), 
Czechy, Broumov. 1604 4 5

„OiltiiUtf, l!0ói0, pl. Bema 4.
Ceny fabryczne. Warunki przy zaknpmie 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwarancja 5-letma. Na składzie wszel­
kie przybory do maszyn; wielki wybói 
przędzy. 1149 6 o

K T O
sieDie lub swe dzieci chce uwolnić e J

KASZLU
chrypki, k a ta r" , zatieg m ien is , n ieżytu  
ir ta iu . uporczywego Jcaszlu. n ;“ch k ep i 
tych p u e z  lekurzy wypróbowanych i pc 

lecan /ch

K A I S E R A
Mmmm nomu

z 3 jo3łam :
5 . 5 0 0  no taryaln ie  uwierzyteinionycL 

św iad ec tw  o ich  skuteczności.

Paczka 20 i 40 hal Dawka 80 hal 
Mają n: składzie w Khanowie: Dr Ju-

l.u sz  H ausm ann ap t. pod Białym  Orłem. 
K. W iszniew ski ap t I  G ralew ski »v : 
H . B artm ansk i i Rp. apt., J a r  M „cudzir- 
sk i ap t., W’. Z. Borucki ap t., W ik tor Re­
dyk apt., Z. Marcom apt., F r. Ksaw. i i i  
kuck i ap t., M. Prou i p t , A R eifer dróg , 
L udw ik Rosenberg apt. „pod M urzyjienr , 
J . Z acbarski drog ul D ie tla  48, J  Hi - 
n ak  i Sp. drog.. Zopnth i Sp. drog., W i­
śniew ski drog., Stradoni 7 . Kasanćeiz J ę ­
drzejew ski drog., A ntoni Rachunki d.og., 
L udw ik Rosenberg apt., S*. T ornat' v 
ek) drog.. Z. Komorowski drog I L - ja n -  
sks 33. W Podgórzu L. Łu<-zk< ap! pod 
Korona. I» ^ a tu l  apt. W H.dłowje: Z. 
Ku iecki apt W Pc ao iz? 'ach Właay- 
sław Derkacz « ot W Wieliczce Di Z. 
J f : z1 uski c. k ap t sa linarne Mi Z j -  
gm u » t S tehl:l W Rymanowie: W .Hal 
dcwicz apt W Nowym Sączu M arcia Bo­
rzęcki apt,.. A. 7arosz ap t W Starym Są­
cza: A. B ojarski ap t. W Jaw om ie: f  
.Teleu ant W Zarnobrzegu: K. D tn k er 
apt W Baliarodzie: St. Faliszew ski ap: 
W Rozwadewie. S tan isław  t zerneck. apt, 
pod Opatrznością. W Kalwaryi: 3 izef K.in- 
ze apt w Limanowy Zubrzycki W .tołd  
apt.: w Grybowie: Rodbod Józe. aot. 
w Dąbrowie: Heinz W alery ap .. w Cięż­
kowicach: R . Konieczny _pt W Nudwor- 
oy p E. Molier apt W ś"drycnrvne: 

Alfred Stopek ap t W Pilżnie: A. £Ś- 
derew sl i ap t. W Cnrzanuwie: B. Sp >rj :z  
apt W Nowy .u T argu; E m il Schein ap t. 
W Czarnym: Ig n ac  T rybu ła  apt. W ik - 
szynie: E dw ard  Rudy apt. W Ni&hu: 
Leon K orecki apt. W Podgórzu: J . Stiel, 
d roguerya. 273 19 24

% a a a z v n  m e b l i  Ł o i k f t  poleca #  w ielkim  w yborze kom pletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalń} ch,
„  w  y  ^  uf J  salonów  11. p . S o fy  w s ze lk ie g o  r o d za ju , m aterace, p o d u s zk i, kołdry, dymany, d y w a -
Kraków., u: %izpiiaina ł. 34, naprzeciw teatru. *— r i—  Nr telefonu :38, n ik i , p o r t y e iy , f ir a n k i, k a p y  n a  łó ż k a , serw ety na sto ły i t .  p  Ceny k o n k u re n c y jn e *



10 Nr. 142. N O W A  R E F O R M A . Sobota 27 Marca 1902-

Kto Odolu konsekwentnie codziennie używa, ten według dzisiejszego stann 
nauki najlepiej pielęgnuje zęby i usta. -H-7

1SOS 5 20

P r z e w r ó t  w  k o s . n e . t y c e :  
P recz  z Pci3?eni2

A c h e
u p ię k s z a  i o d m ła d z a  c e r ę .  

S k u te k  n a ty c h m ia s to w y  I
C. b . R ząd ow y  a te s t  s tw ierd za ją cy  nie­

szkodliwość tego środka.
O „ P a t*yc. w sklepach galant. E. Smido- 
wiaz, Zdz. Zdanowicz, Boi. Wierzejski, Poręb- 
bU & zim ler, Skórczewski & Polakiewicz, St. 
Porębski; w d>. leryach Reim i Ska H arak  i 
■ski Zopi th i Ska w aptekach Mikuckicgo i 
Jakubowskiego; tndzicz w lakł. fryzyersk.m 

R. W iskidy, 1807 6 8

nTlte bpark“ £hemtaul Ła«>o_!tOT;.

I V  Ł o b z o w i e  M u *  4 9
dom drewniany gontem kryty wraz z par­
celą budowlaną (1800 sążni) zaraz do 
sprzedania. Wiadomość. Michał Torasa, 
Prądnik Biały 1. 30, p. Prądnik Czer­
wony 2101 i  2

Potrzebny

s ta w y
t  działu bławatnego fachowiec Posa­
da zaraz do objęcia, zgłoszenia A- K ar- 
plń£.” , Ja3l0“. 2079 1 3

N ow a

w hrn R w ie. ul. Krótka l 5,
urządzona na wzór pierwszorzędnych 
piekarń zagranicznych, poleca wybo­
rowe pieczywo wiedeńskie i luksu­

sowe.

<¥a ś w i ę t a
Wielki wybór jajeczników i pieczy­

wa świątecznego, oioe i 7

0'snj uzdolnieni praktyką przy budo­
wach kolejowych znajdą natychmiastowe zaję­
cie. Blizsza wiadomość: Przedsiębiorstwo bu­
dowy W. Breiter, Lwów. Sykstuska 99'. 2078 2 3

Reum atyzm , sośiiiec, 
ne#ia'gia i o t a o ż e n i a

sprawiają często nieznośne bole. Do szyb­
kiego icll złagodzzuia i uśoiierzen.a, do 
usunięcia natózm ień i przywrócenia ru­
chomości Stawów a usunięcia nieprzy­
jemnego swędzenia, je s t zdumiewająco 

niezawodnym

(nazwa dla mentolowego salicyiizo- 
wanego wyciągu z kasztanów).

przy nacieraniach. mięsieiiia lub okładach.
T u b k a  L korono..

P« otrzym an iu  K 150 w y sy ła  s i?  1 tob k ę i -S  
n n 5 “  «  5 tu b ek  k .
n - 9 » IL „ J ST
Wyrób i skład główny

tt opiece B. FR AG H ER A
c. k. dost. dworu, P r a g a -!I1., N r 203.
Bacznosc na nazwę przetworu i nazwisko 

wyrabiającego.
SKŁADY W  APTEKACH..

2-m 12 12

E E E S 3

poleru najtaniej

H e i m  I  M U
Rynek 37, Rrakóo, unio A-R.

CENNIKI
n a  ż a d a n ie  d a rm o  1 opSatn le.

D D ID iL I  1GR3 2 2

Artykuły piwniczne.
Pipy, węże gemowe. Perki, 
kacsle i t p. Bibuły bo filtrrwa 
nie. Papiery (witraże) na okna. aa a

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a n c i i  z wyższ. wykształ. |

A n g l i k  z wyższ. wykształ,

Słśesitiec z wyższ. wykształć

I f i b e h  z wyższem wykształć. 
Krakćw, Flcuyanska 25, I p.

1978 3 O

K S W 7

w yborow i gatunki

fiany jslsnij
najnowszym 

\ ’&r r t £ ' najlepszym spo* 
so6em za pomocą
. « t n «  m#lslra"

* .  r « 6 w  P °  c e ™ r t
najniższych,

P L  J f l W O R N I C & Ł
25 38 O

K a p e lu s z e ,  K r a w a ty ,  R ę k a w ic z k i ,  Ł a s k i ,  w nadzw yczajnym  wyborze i tanio, poleca

B .  i t e i i f i i

Pożyczek aiiiortyzacyjnycii
za kondyktem na pensji, na lat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i oiice- 

rom zupełnie bez kosztów. 
Pierwsze Węgierskie Towarzy­
stwo Ubezpieczeń w Krakowie ul. 
św. Tomasza 9. 2081 1 o

P r a n i  m f e k i e i
w ogrodzie, lub jasnego pokoju na par­
terze, z prawem malowania w ogrodzie 
poszukuje się w Krakowie, Dębnikach, 
Półwsiu Zwierzynieekiem lub Zwierzyń­
cu. Zgłoszenia: Hjfmann, Kraków. Po­
wiśle 2. 2053 3 3

?i« m  iwmm
złagodzić, silność i ilość strasznych 
napadów zmniejszyć można podług 
sprawozdań lekarskich szybko i 

łatwo środkiem

T ir o w i Sciiine.
 Zapytać się swego lekarza. ~f&iS
Flaszka K 2 -20, Pocztą optatnie po otrzy­
ma n u  K 2'90. 3 flaszki po otrzymania 7 K. 

lu  flaszek po otrzymaniu 20 K. 
Wvrób i glown? skład

IV APTECE B . FKAGNERA
c. k. nadw. dosiawcy, Praga-lll., Nr 203.
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na- ^  
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

211 21 21

>19 2 tfi miesiąc losowanie, najbliż­
sze 1 kwifitnin SŁC9 r. z główną 
wyorara Sr. 600.009, 60,000 i t d
sze a k  Wś eh i iM ib •. z  gsei 
wyąrarą fr. 600.000, 60.,000 i i,
poleca w ratach miesięcznych po 6, 7 

i 10 kor. Kantor wymiany

KAMOUI GSmiEM
Kraków, RysaejS 17.

Wyłączne prawo gry, już po z ła ż e n iu  
'i-szej raty. 2110 1 2

H e l i e a l  -  P r e m i  e r
kazd^ przez nas dostarczony rower jest

n o id o t t i e j s z u m ,  pierwszorzędnym
o niezawodząaej ko struKcyę o najpifkniejszem 

wykonaniu, lekkim chodzie. 
Pozostajemy w związku ze swemi fabrykami 

w C o m ren try  i P o o u

| f  R D i t t z y n i i  ii;śii/ietie  fabry- I I  
S i  Kantami rowerou/ I I

Katalogi za darmo, opłacone. 
Z a s tę p c y : F. Lord, Kraków; Leon Blonder, 
Chrzanów; R. Glanzberg, Tarnów. 2057 1 10

PnłacsM m s  sfcrazfiti
kilkaset reprodukcji starych mistrzów oraz oryginały Matejki, Malczew­
skiego, A xentowif'za, /marskiego, Koniuszki, Mroczkowskiego, Kotsisa, 
Stachowicza. M i n i a t u r y  francuskie, zbiory archeologiczne, sprze­
dane zostaną w drodze dobrowolnej L i c y t a c j i  d n i a  2 9  i f a r c a

o godzhiie 1 O-ej rano 2088 3 3

o  M N  H i  L l t M i i g ]
Rynek 16.

(V  -
Zbiory te są do oglądania Codziennie od 10— 1 i od 3— 6 wieczór 

w salach ha'i, gdzie zarząd wydaje bezpłatnie bilety wstępu na licy- 
iacyę.

Filia  c. k . tiprzyw . G alicyjskiego Akcyjuego
I I  9 ®

' 6y ? (

^ d d z l #  K a s y  K a l i e z k o n e j ,
wchód od ul. Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp,
z a l i c z e k  z a  s k ry jb tć n i  c iłn A n y m

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również

z a l i c z e k  s ia  z a s t a w  k o sz to w E io śc i
(Mola, srebra, drogicii kamieni) i papierów wartościowych. 93 13 o

f  B l l c t f s m  i e r i :

B m M i koku
S m i

S e r t ó i S t ó k E P i J i w S f e

k r a jo w e  p łó tn a  k o rcz y ń sk ie , jakoteż | | |  
śląskie i irlandzkie.

B ą czn ik i, ś c ie r k i, n a g ło  arniki. Kom H
pletne wyprawy^ ślubne

odęta  po cenach fabrycznych 2062 1 O

JTiaryi fum, Hrâ w, 7.
na ..SAMOUCZKU11 Reussnera w dom a, przed szkołą, w szkole i po 

S i < ?  zko'e, bo

ten stał się potrzebnym, pomocnym użytecznym dla 
każdego bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto 

c l l l l i y f  1 S « .  A  tylko chce nauczyć się s a m  bez pomoc; nauczyciela
czytać, piso i  rozmawiać; p o  n ic m ie r k u , fr u n r iis k u , a n g ie ls k o -  r u s k o
i p o  p o * s k ll ,  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytrm  tanim  kosztem. Albo­
wiem nie potrzebują" pfciiić za naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy a w rdt 
tek, zrobiony na „ S A M O U C Z E K ."  zwraca się z tysiącznym procentem każdemu po­
siadaczowi iego podręcznika, który ma zatem wyższą wartość, niż złe to Każdy uczeń, 
z uajsłabszem naw et uzdolnieniem imysłowom, pragnący się uczyć jednego z powyższych 

języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu -  szkole publiczni j lub dr poprawie­
nia sobie złych stopni podczas nanki szkolnej, najczęściej jeszcze po ukończenia tejże nauKi 
w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do „ S A i H t l l t  Ż K A " .  A po ukończeniu siudyoy szk >1- 
nycb, szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki \ obcy7- ję ykn Uzeba 
rozpoczynać r a  nowo naukę prakt.yi zno-konwersacyjną, przy pomocy „ S A M O U C Z K A " . Kon 
wersacyn bowiem stanowń kwint,esencyę z nanki języków nowożytnycn a tej rK uczą ani w wkoło, 
ani prywatnie z innych podręczników. Około (s l i l .O O ll zwolenników metody nauczania Reusi 
nera i 2 . 0 0 0  jego uczniów osobislyen, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwość praktyczności 
i użyteczności jego „SASi& UCZKÓW ", istniejącycn o d  r . 1WK0, których ceny są sto­
sunkowo niskie, n. p.: lial 16, 36, 72. kor. 120, 2 40, 3 60, 4 00. „SAMOUCZKI P nssnrra są do 
nabycia we wszystkich księgamiacli. (Równa sprzedaż w  księgarniach S .  A - K r  u  in< w - 
w k ie y o  i D r a  W  I .  A 1 iłk u \v * > k i< g o  w Krakowie. 1855 2 U

s to ło w e  E
y, jnaiYdziwego srebra oraz ze srebra chińskiego słynuej światowej 

• fabryki

A r t .  K r u p p a  w  B e r n d o r f  (A ustrya Dolna) 

po cenach nader przystępnych — poleca

H. Jah(i!ioo!!(i, Rru f̂fl. Sukiennice 26-7
obok R atusza. 2066 1 10

2120 1 7

m m  T m m m  i m m z i
obuwie znane z niezrównanej trwałości i eleganckiego wykt ń«z« nia,
golow e w wielkim  wybor ze  z własnej' p racow ni i w edług m iary , (spe­
c ja ln o  o ryg inalno  fasony  am erykańsk ie  odznaczone n a  w ystaw ie 

fachowej w W iedniu  w ro k u  1908), 
poleca

l a > J b  iio w a k  w  Ł mmwl%
4is-a-vis ho telu  jjE risios^ . 1657 6 8

Z wystawionych na zeszłorocznej p r a s k i e j  i i y s i a w i t '  J u b i l e u s z o w e j  
i przeż kurz tylko nieznacznie przybrudzonych najlepszych

to w a ró w  pł^ciansiycH i adam aszkow ych
jest jeszcze do sprzedania znacznie poniż ;j wartości:

16 sztuk najlepszego p>oina na b ieliznę i  szt. 23 m 14 K
25 sztuk „ p łó tn a  n a  p o ś e i ( 1 150 cm. szor., 1 szt. 14 ni, 15 K
16 sztuk „ *vcby n a  k a p y  180 cm. szer. 3 szt. 15 m. 24 K
18 sztuic adamaszku alsaekiego 1 szt. 18 m. dl„ 120 cm. szer. i?  K
35 tuz. najl. ręczników z podw. adamaszku, czysto Imanych, 5 u x ilo  cm. 

1 tuz. 10 K
26 tuz. najl. ręczników z poaw. adamaszku, czysto lnianych, 78x130 cm.

1 tuz. 14 K
15 sztuk najlenszycb garniturów stołowych z podwójnego adamaszku, czysto 

lnianych, na 6 osób 7 K 
12 sztuk najlepszych garniturów stołowych z podwójnego adamaszku, czysto 

lnianych, na  12 osób 14 F
W ysyłka, dopóki starczy zapas, za zaliczką 2084 1 3

K A RO L K O  12IV, tkalnia płócien. lV acllod , tJ z e c h y .

Przełlc^tatni ty lz ie fi!  Nieodwołalnie dnia 3 Kwietnia 1309 cmgnienie.

M aga mUB  Krze^oK
1500 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 K.

Wypłata pierwszych trsach głównych wygranych CO.OCC, 5.C0C, ?0Pó C 
nastąpi gotowką na Łądsnie wygry ^ają ego po /otrąceniu  IC7» i usta­

wowego prdatku od w y p ^ d
Losy po 1 koronie do nabycia we wszystkich trafikach, kolekturach lo te ry jn y *  kan­
torach wymiany i w biurzo loteryjnem, l \ riedpu, i., Spiegelgasso 15. 533 6 8

Kupcy, rzemieślnicy, oseby na stanowifku, oficerzy, nauczyciele i urzędnicy
otrzymają każdego rodzaju pożyczkę bardzo szybko i łatwo przez komet* 
zaknd kredytowy i kasę oszczędności, slow. zar. z o. p., Wiedeń, I., Woll- 
zeile 17. l)o listowych zapytań trzeba dołączyć w markach 30 h na wska­
zówki i formularze poduuia. od wkładek oszoz. płaci si? 53/«. Cumowe kasy oszcz. i- darmo. 

Tc-iefon 1277. 1441 5 10

Chronić Każde zranieni; od ziKażenia i obwiązać je antysep^cznie.
Od 10 la t słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską m a u k ią  domową, 
jako niezawodny środek do okładania i .n .  Ś ie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienia zagojenia.
Wysyłka pocitą codiień. Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 3Yu 
Wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 Iv. 10 dawek opłatnie du każdej 

stae-yi austr. węg. państwa.
Baczność na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 

i  znak ochronny. Frawdziwa tylko po 70 h.

Główny skład: B. T F ftU ® , ; i k. dcstawca dworu, 
npteka p. „czapuym ortem11, PRAfłA, Maik 3trano, róg u!. Nerud«wtj

Składv w aptekach Austro-Węgier
203-

214 8 20

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
r—I

Kządca drukarni L< K. Górski


